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„Albo dyKtatura, albo parlament9' 
powiedział p. Witos sprawozdawcy sejmowemu „Republiki", 
Poseł Byrka grozi opozycją. — Zrównoważenie budżetu na rok 1925 jest wątpliwe. — 
Znieść zbyteczne urzędy! — Mgliste odpowiedzi p. Witosa. — Walka do ostateczności 
o kredyty dla rolnictwa.—Stoimy na krawędzi gospodarczej!-Monopol na patriotyzm 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na wczorajszym posiedzeniu Sejmo­

wej komisji budżetowej przystąpiono do 
dyskusji nad preliminarzem budżeto­
wym ministerstwa skarbu. 

Poseł Byrka atakuje... 
Poseł Byrka (Piast) oświadczył, że 

Rdyby rząd przeprowadził reformę wa­
lutowa uwzględniając interesy gospodar 
cze, byłoby się obecnego kryzysu gos­
podarczego uniknęło 
0 gospodarczych stosunkach mówić o-

- becnle, 
wobec szeregu wywodów referenta p. 

Michalskiego 
Jest rzeczą zbyteczną. 

Nie może jednak zostawić bez odpo­
wiedzi oświadczenia p. Grabskiego, że 
rolnicy przez zrównanie cen zboża z ce­
lami śwlatoweml osiągnęli szczyt ma­

rzeń. 
Mówca ostro atakuje stanowisko 

Premjera, które zajął on wobec sytuacji 
wsi, nazywając je szyderczym. 

Jeżeli równowaga budżetowa na rok 
1924 dala się osiągnąć, to zdaniem mów­
cy, 
zrównoważenie budżetu na 1925 rok sta 

je pod znakiem zapytania 
1 Powodu osłabienia siły płatniczej lud­
ności. 

Ażeby osiągnąć równowagę budżetu 

koniecznym będzie znaczne zredukowa­
nie wydatków państwowych. 

Jednak muszą to być zredukowania po­
jęte racjonalnie, 
przedewszystkiem polegające na reduk­

cji zbędnych urzędów. 
Poseł Byrka 
w sposób gwałtowny atakuje premiera 
za Jego sprzeciw podwyższenia kredy­

tów dla rolnictwa 
w końcu mówca oświadcza, że 
„Piast** niema zamiaru podlegać dykta­

turze premiera. 
Przy sposobności zaznaczył, że 
stronnictwo Jego zastanowi się, czy bę­
dzie mogło wogóle głosować za budże­

tem. 

Przemówienie posła Byrki 
wywołało zrozumiale poruszenie w ku­
luarach sejmowych, tym większe, że 

obradował równocześnie klub Piasta 
nad sprawą swego stosunku do rządu. 
Aby dowied^cć się jakie jpst stanowis­
ko zajmuje klub Witosa względem rządu 
Grabskiego 
zwrócił się nasz korespondent do preze­
sa Piasta, z zapytaniem Jak należy ko­
mentować oświadczenie posła Byrki . 

Co mówi poseł Witos? 
Pąn Witos wstrzymał się początkowo 
od wyJeśiUeń, oświadczając, że 
tego, co nas może obchodzić, nie będzie 

mógł powiedzieć. 

Chytry pomysf prokurator^, 
Na manowcach kneblowania ust posłom. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na posiedzeniu komisji regulamino­

wej i nietykalności poselskiej postano­
wiono odmówić wydania w 2-ch wypad­
kach posła Dziducba (chłop, str. rad. gru 
pa Okonia,. Pozatem jednogłośnie od­
mówiono jwydania posłów: Głabińskiego 
(ZLN.) oraz posła Moraczewskiego i 21 

towarzyszy z PPS. 
W tej ostatnie) sprawie komisja stwicr 

dzila niedopuszczalność wniosku proku 
rątorskiego o wydanie, ze wzglądu na 
to, iż chodziło lu 0 oskarżenie posłów za 
wniesioną w sejmie interpelację, co jest 
sprzeczne z postanowieniami konstytu­
cji. 

Później jednak 
dął się nakłonić do udzielenia wyjaśnień. 

Czy przemówienie posła Byrk i oz 
nacza przejście piasta do opozycji? 

— Może oznaczać, ale może i nie O* 
naczać 

brzmi tajemnicza odpowiedź, 
— A wiec co oznacza? 
— Oznacza rzeczową krytykę gos» 

podarki p. Grabskiego. 
— Ale czy słuszną 
•w Sądcę ,że tąk. 
— Czy panowie będą obstawać prz j 

podwyższeniu kredy- dla rolnictwa, 
wbrew stanowjsku premjera? 

—r Aż do ostateczności 
Sytuacja gospodarczą wsi jest katastro­
falna; 
stoimy na krawędzi 1 z niej nie damy %[ę 
zepchnąć 

— Na krawędzi gospodarczej, nie po 
litycznej? 

— Politycznie chcemy widzieć w P°t 
sce jasna drogę: albo dyktatura, albo 
parlamentaryzm. Mieszaniny zaś parla­
mentaryzmu z dyktatura „Piast" nie 

zniesie, 
Nip sgpdzimy się również, ażeby ną wydawanie poteńtów na patriotyzm kto 

kolwiek posiadał monopol. 
r-= Dotychczas jednak tylko jedno 

stronnictwo rnpnpppl taki posadało? 
I — Ale nie jes t ju i ono przy władcy. 

Tf"!* 

Bolszewicy kłócą się między sobą, 
ale nazewnątrz odnieśli poważny sukces. 

„Głowami odpowiecie za 
włosy Trockiego!" 

O g a n e s o w z a m o r d o w a n y . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Azja dla azjatów i... 
sowietów. v 

Układ z Japonją z o s t a ł p o d ­
p isany. 

r"o!ska Agenda Telegraficzna. 

Pekin, 21 stycznia. 
Rolkowania między ambasadorami ro-

syfjskiim i japońskim w Chinach doprowa-
^ i l y dio porozumienia we wszystkich pun 
Ktach.. Układ, na. mocy którego oba pań­
stwa rozgraniczyły sferę swych interesów 

Dalekim Wschodzie i ustaliły swe 
^Tpiywy polityczne w Chinach, m'ał być 
Podpisany wczoraj wieczorem. 

,,Unvted Press" zaznacza, że ten wy-
**« rokowań należy uważać z© sukces Ro 

ponieważ dzięki niemu Rosja odzysku 
' e dominujące stanowisko w północno-
^chodniej części Azji. 

Pekin, 21 stycznh. 
Agencja Wschodnia. 

Jaiponja przy podpisywaniu ugody ja-
r^ko-sowieckie j zobowiązała się nie 
Podpisywać protokółu, dotyczącego Besa-
*abjL . 

Wiedeń, 21 stycznia. 
PnUka A;;,TU ,.. i rlegraiicinu 

<iUnited Press1' donosi z Pekinu, że pod 
Pisany układ między Japonją a Rosją »Rewiduje uznanie Rosji z chwilą ratyfi-

*Cji układu, co nastąpi przypuszczalnie 
4 , 5 Mjłricś dwa tygodnie. 

Wszelkie układy z czasów caratu zo- , . 
ym anulowane jednakie sprawy długów.konieczność uznania Sowietów. Konfcren 

czasów cara.tu zostaną uregulowane c}a bez S. S. R. ń'e może osiągnąć prak-

Wiedeń, 21 stycznia. 
„Neues Wiener Joarnal*' donosi z Am 

sterdlamu: Moskiewski sprawozdawca 
dziennika „Extrabladet" podaje, że w 
dniu ogłoszenia uchwały sowietów w spra 
wie usunięcia Trockiego, otrzymali człon­
kowie sowietów, czekiści listy z pogróż­
kami, w których grożono im śmiercią w 
razlie, gdyby Trockiemu miał spaść włos 
z głowy. ' 

Ten sam dziennik zaznacza, że doko­
nano napadu na głównego przeciwnika 
Trockiego, czekistc. Oganesowa i zabito 
go. 

Mimo poszukiwań, morderców nie n-
dalo się ująć. 

Nadzieje na zbliżenie 
z Ameryką. 

Hughes s ta ł na p r z e s z k o d z i e 
Agenda Wschodn-u. 

Moskwa, 21 stycznia. 
W jednym z wywiadów dziennikarskich 

Czńczerin oświadczył między innem:, że 
dotychczasowy sekretarz stanu Stanów 
Zjednoczonych Hughes, stal zawsze na 
przeszkodzie, gdy chodziło o pocięcie nor 
malnych stosunków pomiędzy Sowietami 
a Stanami Zjedncczonemi. Cziczerin wyra 
ził nadzieję, że następca Hughcsa pojmie 

Codzienne troski Herrioła, 
Strzał z za p roła 

Blok n a r o d o w y p o w o ł u j e się 
na uchwały k o n g r e s ó w so­

cjal istycznych. 
Paryż, 21 stycznia. 

Izba deputowanych kontynuowała 
dyskusje nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Ludwik Manrin (blok narodowy) wy­
raził uznanie dla naczelnych linji wytycz 
nych polityki zagranicznej, uprawianej 
przez obecny rząd. Wyraził on ubolewa 
nie, że sprzymierzeńcy, przy załatwie­
niu sprawy długów, zapomnieli o wiel­
kiej zasadzie solidarności, wyznawanej 
podczas wojny. Mówca daje wyrai opłnji 
że przy regulowania sprawy długów na 
leży mieć na uwadze wielkie oiiary, ja­
kie Francja poniosła podczas wojny, 

Ludwik Marrin powołuje się na u-
chwały licznych kongresów socjaJistycz 
nych.domagające się anulowania długów 
międzysojuszniczych. Ofiary, jakie po­
niosła Francja, a mianowicie ofiary w 
ludziach, nie mogą być porównane ze 
stratami malerjalnemi. 

Oddać Bogu, co 
boskie. 

Spór o a m b a s a d ę przy Wa­
t y k a n i e . 

Polaka Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 21 stycznia. 
Senator de Monzie, omawiając na U 

mach „Journara" sprawę ambasady fran 
cuskiej przy Watykanie zaleca politykę, 
objektywną, wskazując na Czccijoęło-
wację, która jest mało klerykalną, a u-
trzymuje swego posła w Rzymie, oraz 
na sowiety, które bronią interesów orto 
doksyjnycn. 

„Oeuyrc" uważa, iż Herriot, oddzic 
łając to, co jest ziemskie od tego, co na 
leży do dziedziny ducha, kontynuuje tra 
dycję francuską. 

„Ere Nouvelle" zarzuca nuncjuszo* 
wi papieskiemu, iż mieszał sią do polity­
k i wewnętrznej Francji. 

Zdaniem ,.Figaro", dla radykałów 
zniesienie ambasady francuskiej przy 
Watykanie jest kwestją dogmatu. 

Nowaczyński niema etyki. 

Mźni ej . 'tycznych wyników. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Zarząd syndykatu dziennikarzy war­

szawskich rozpoznawał na posiedzeniu 
w dniu 12 bm, pismo p. Nowaczyuskiego 
w którym ten zgłosił swe wystąpienie z 
syndykatu. 

Z uwagi źe dziennik „Rzeczpospolita* 
w dniu 24.12 1924 r. zapowiedział nowelą 

I p, Kowaczyuskiego i druk [ej rozpoczął 

po Nowym Roku i z uwagi na to, że 
wszyscy byli współpracownicy, odmówi 
li współpracy w wymienionym dzienniku 
sarząd syndykatu dziennikarzy warszaw 

| skich przyjmuje do wiadomości treść 
listu p. Now. stwierdza, że wykroczył 
on przeciw etyce koleżeńskie) i naru­
szył interesy organizacji dziennikarskiej 

i której był członkiem. 



Sir. 2. R E P U B L I K A 

SkrzynKi gdańskie w -zawieszeniu. 
Rada ligi narodów woli zaczekać z decyzją do m a r c a . 

Może się do tego czasu jakoś wszystko ułoży, a j a k nie, 
to można znowu odroczyć, aż w maju będzie karnawał. 

Konflikt na trakcie 
międzynarodowym. 

Colban w G e n e w i e . — Mac 
D o n n e l l t ł o m a c z y s ię p r z e d 
l igą n a r o d ó w . — R a d a l igi z a ­
s t a n o w i się w marcu .—Praw­
nicy p r z y g o t u j ą m a t e r j a l . — 
C z e k a j ą na p r o t e s t i o r z e ­
czenie w y s o k i e g o k o m i s a r z a 

Gdańsk, 21 stycznia. 
Dyrektor wydziału administracyjne­

go Ligi narodów p, Colban, który wyje­
chał z Gdańska z zamiarem zatrzymania 
się w Berlinie przez 3 dni i udania się 
następnie do Norwegji, zmienił nagle 
plan podróży i udał się wprost do Gene 
wy, gdzie złożył sekretariatowi Ligi na 
rodów raport o gdańsko - polskim spo­
rze w sprawie skrzynek pocztowych pol 
skich w Gdańsku. 

Sekretarz generalny otrzymał rów­
nież bardzo obszerny raport wysokiego 
komisarza Mac Donclla, który rozpisuje 
się bardzo szeroko o przebiegu odby­
tych konferencji z prezydentem senatu 
gdańskiego Sahmem i komisarzem gene 
ralnym Rzeczypospolitej p. Strassburge-
rem. Raport fen omawia kwestię kom­
petencji co do zarządzeń egzekutyw-
nych w sprawie usunięcia skrzynek po­
cztowych. 

Raport wysokiego komisarza Ligi na 
rodów jest ściśle tajny, odpis jego zosta­
nie jednak przesłany na ręce generalne­
go komisarza Rzeczypospolitej Polskie} 
i prezydenta senatu gdańskiego. 

Co do dalszych kroków, członkowie 
Ligi narodów zachowują ścisłe milczenie 

Wiadomem jest tylko tyle, że spór 
fen, powstały na tle założenia przez Pol 
skę urzędu pocztowego rozstrzygać bę­
dzie rada Ligi narodów, która zbiera się 
fak wiadomo, w marcu b, r. i zastana­
wiać się będzie nad tem, czy Polska jest 
upoważniona do rozwieszania skrzynek 
a jeżeli nie, to czy wysoki komisarz Ligi 
narodów jest upełnomocniony do wyda­
wania zarządzenia w sprawie ich osunie 
cła. 

Prasa francuska 
popiera stanowisko 

Polski. 
M a r o k k o północy.—Mac D o n ­
nel l n i e m a racj i . -— In teresy 
m a t e r j a l n e ut rącą m a n e w r y 

nac jona l is tów. 

Paryż, 21 stycznia. 
Dzienniki francuskie w dalszym cią­

gu z wiclkiem zainteresowaniem poru­
szają sprawę polsko-gdańską. 

„Action Francaise" radzi mleć pilne 
baczenie na każdy incydent polsko-nle-
niieckl. 

Gdańsk odgrywa dzisiaj między Niem 
caini a Polską rolę Marokka między 
Niemcami a Francja, począwszy od roku 
1905. Przyjście do władzy w Berlinie ga 
binetu prawicowego jest faktem, mogą­
cym przyczynić się do szeregu nieporo­
zumień z Polską, które w każdej chwili 
mogą przerodzić się w konflikt. 

„Mat in" podkreśla zwiększenie się 
w Gdańsku wpływów nacjonalistów nie 
mlecklch, naczeru cierpią jednakowo 
francuzi I polacy. 

Stanowisko komisarza ligi narodów 
jest godne ubolewania. Jeżeli będzie on 
trwał nadal przy swoich zarządzeniach, 
sprzeciwiających się zużytkowaniu 
przez Polskę portu gdańskiego, w takim 
razie Polska będzie zmuszona zaniechać 
w najbliższe] przyszłości kierowania 
swego ruchu handlowego na port gdań­
ski, nie dający jej żadnych korzyści. 

„Journal des Debats" podkreśla z na 
ciskiem niezaprzeczalne prawa Polski w 
sprawie komunikacji pocztowej 1 kry­
tykuje stanowisko Mac Donella, działa­
jącego nie tak, jak przystało komisarzo 
w i ligi narodów, którego zadaniem jest 
czuwanie nad postanowieniami trakta­
tów. 

„Ere Nouvelle" oświadcza, że obecny 
konflikt jest jednym z epizodów walki, 
prowadzonej przez Gdańsk pod kierun­
kiem prezydenta Sahma, b. urzędnika 
pruskiego, inspirowanego przez wicepre 
zydenta Ziehma, który w r. 1922 oświad 
czyi wobec Hindenburga w Kwidżyniu o 
niewygasającem przywiązaniu Gdańska 
do Niemiec 

Niezaprzeczalne prawa Polski usta­
lone są przez traktat wersalski. Manew­
ry nacjonalistów niemieckich spełzną na 
nlczem wobec wielkie] ilości Interesów 
materialnych, łączących Gdańsk z Pol 
ską. 

Gdańszczanie między 
sobą. 

Na p o s i e d z e n i u s e j m u w s z y s ­
cy m ó w c y chwalą t a k t y k ę se­
natu w o b e c Po lsk i , a p o t ę ­
p ia ją p r z y t e m zasadniczo j e ­
go g o s p o d a r k ę . — L i b e r a ł o w i e 
g r o ż ą opozyc ją , co p o s t a w i ­
ł o b y s e n a t w p o ł o ż e n i e bez ­

nadz ie jne . 
Gdańsk, 21 stycznia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
Kdańskiego rozpoczęła się d y s k u s j a nad 
deklaracją prezydenta Salima i senatora 
Vo!kmanna. Głównym momentem d y ­
skusji byt stosunek Gdańska do Polski, a 
zwłaszcza sprawa ostatniego zatargu 
o skrzynki pocztowe. 

Przemawiali przedstawiciele nacjo­
nalistów, socjal-demokratów i zjedno­
czonych liberałów. Przemówienia ich 
były stosunkowo spokojne ,choć zawie­
rały sporo wycieczek przeciwko Polsce 
Z drugiej strony zdradzały zaniepokoję 
nie co do dalszego rozwoju wypadków. 

Wszyscy mówcy aprobowali stano­
wisko, zajęte przez senat wobec Polski, 
podkreślając usilnie państwową samo­
dzielność Gdańska. 

Nacjonalista Schwcgman oświadczył 
że zastosowanie sankcji, którcml Pol­
ska grozi Gdańskowi, byłoby narusze­
niem traktatu wersalskiego. 

Omawiając sprawę budżetu wolnego 
miasta mówca domagał się podniesienia 
udziału Gdańska w polskich dochodach 
celnych. 

Przedstawiciel zjednoczonych libe­
rałów Ncumann stwierdził, że Gdańsk 
powinien się domagać, aby opiekę nad 
Gdańskiem na wypadek zawlkłań wo­
jennych, sprawowaną, jak wiadomo, 
przez Polskę, powierzyć jakiemuś inne­
mu państwu, a nic Polsce, której jedy­
nym celem jest połknięcie Gdańska. 

Mówiąc o polityce wewnętrznej se­
natu gdańskiego, stwierdził on, że senat 
gdański jest filia partji narodowej. Oma­
wiając ciężkie położenie gospodarcze 
Gdańska zaznaczył, że senat uczynłł 
wszystko, aby swem postępowaniem od 
straszyć zagranicznych finansistów, 
kupców I przemysłowców. 

Jeżeli senat nie porzuci swych metod 
dotychczasowych, stronnictwo mówcy 
przejdzie do opozycji. W razie takiego 
zwrotu sprawy położenie senatu byłoby 
bez wyjścia, ponieważ opierałby się on 
na znikomej mniejszości. 

Propaganda antypol­
ska Berlina. 

D z i e n n i k a r z o m ang ie lsk im 
i a m e r y k a ń s k i m n a ł o ż ą nie­

mieck ie oku la ry . 
Lodyn, 21 stycznia. 

Pismo ,,Evening News" podaje sensa­
cyjną wiadomość o zamiarach rządu ber­
lińskiego w sprawie Gdańska. 

Rząd berliński zamierza przeprowa­
dzić intensywną propagandę antypolską w 
kwestji zatargu pocztowego i we wszyst­
kich sprawach gdańskich. W tym celu, 
jak donoszą ,,Evening News", zaprosił do 
Gdańska znaczną ilość dziennikarzy an­
gielskich i amerykańskich, formując z 
ich specjalną wycieczkę. Zaproszonych 
dobrano starannie co do kwalifikacji po­
litycznych, jak'e rząd berliński uważa ZB 
konieczne. 

„Evening News" zaznacza, że wyciecz 
kę tę będzie oprowadzał po Gdańsku u-
rzędnik berlińskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. Koszta wycieczki pokry­
wa w zupełności rząd berliński; dzienni' 
karze nie poniosą żadnych wydatków. 

Do wiadomości tej dodaje pismo lon­
dyńskie krótki komentarz, ze rząd ber­
liński sądzi bezwątpienia, >ż po takiej wy 
cieczce dziennikarze amerykańscy^ i an­
gielscy będą patrzyli na sprawy Gdańska 
przez niemieckie okulary. 

Berlin, .21 stycznia. 
Pisma berlińskie ŻW łaszczą prasa na­

cjonalistyczna wyzyskują konferencję hel 
singforską do propagandy antypolskie). O 
powiadają ze państwa bałtyckie nie chcia 
ly zgodzić się na wejście z Polską w zwią 
zek sojuszniczy, gciyż od PolsUo mogą spo 
dziewać się więcej niebezpieczeństwa niż 
pożytku. Polska zbroi, się gwałtownie. Pis 
ma zaczepiają przy tem Pr>lskę w sprawie 
gdańskiej, opowiadając, że państwa bał­
tyckie zostały zrażone (!) stanowiskiem 
Polski w kwestji gdańskiej. 

DRUGA PODRÓŻ MIN. STRASSBUR-
GERA. 
Gdnńs!-,, 21 stycznia. 

Minister Strassburger, który wyjeżdża 
dzisiaj wieezoreem do warszawy, weź­
mie udział w posiedzeniu komisji sejmo­
wej w sprawie incydentu pocztowego w 
Gdańsku, 

:-: SALA F ILHARMONI I :-: 
W s o b o t ę , dnia 24 stycznia r. b. 

na rzecz 

„ D O M U SIEROT", Północna 38. 

Wielki Bal 
„a t§te paree" 

(z przybraniem głowy). 
Wspania ła , dotąd niebywała dekoracja sali, „Wal ­
ka ba lonów", „OBRONA PRZECIWGAZOWA" 

TAXI -TANCERZE i wiele innych'oryginalnych 
atrakcyj. 

Bogato zaopatrzone bufety, cukiernia, bar. Panów 
obowiązuje frak lub smoking, panie bez masek. 

Na galerji strój balowy nie obowiązuje. =^=———? 
Sprzedaż biletów przy kasie nie odbywa się. 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety są do nabycia za podaniem 
nazwiska u W-go p. Dyr. Maksa Kona, Widz. Manui, Ccgielniana 18 

. „ , A. Uclitenstelna, Piotrkowska 54 
w fiimic, „Margpf , Piotrkowska 64. 

B E Z K A R O T Y ! B E Z K A R O T Y ! 

2 pokoje 
z kuchnią 

z wygodami w centrom miasta 
I-sze piętro front, z meblami 
i catkowltem gospodarskiem u-
rządzeniem natychmiast 

do ods tąp ien ia . 
Wiadomość w administracji 

„Republiki" pod „S. L. 2 3 \ 
550 -2 

po 33x12 łokci prąd elektryczny 
bardzo widne. Zachodnia 16. 

i inne, suKnie triKotinowc i t. p. 
przy jmuje do reperacj i . 

ul. 6-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 

P O S Z U K U J E M Y 

Dla Ppmorza 

Posiadamy w Bydgoszczy, przy ul. Długiej własny obszerny skład 
z towarami galanteryjnymi, trykotażami i konfekcją. Mamy wyro­

bioną kl l jcntelc. 
Składnica może być odpowiednio zabezpieczona na rzecz fabrykanta. 

Łaskawe zgłoszenia H. Pankau, Bydgoszcz sw. Trójcy 32 II p 

•NMMMMNIIIMMIHM«tM«IMtMe»MIMINNM 

Poszukiwany do fabryki sukna w Rydze dzielny, do­
świadczony i energiczny 

majster apreturowy 
dla towarów wełnianych, połwełnianych i sztrychowych 
(zgrzebne i czesankowe). Musi on bezwarunkowo znać się 
na rauowaniu, wolkowaniu i karbonizacji oraz posiadać 
umiejętność racjonalnego podziału pracy. 

Panowie, którzy mogą wykazać się, iż zajmowali z po­
wodzeniem podobne posady zechcą zameldować się do 
dn. 2 5 p. m. u port jera hote lu Mannteuf fe i . 



Nr. 22. 

R E P U B L I K A 22 stycznia 1925 

Odpowiedź p. L. J. Garvina. 
Ust publicysty angielskiego do redaktora „Republiki". — P. Garvin zarzucił ok;eślenk 
»unji federacyjnej polsko-niemśeckiej".— Nasze warunki zbliżenia. Krytyka polityki fran-

kofilskiej.—Pacyfikacja Europy i rola Polski. 
Przed dwoma tygodniami „Repuhlł-

ka" w depeszy swego londyńskiego kore 
sPondenta (E. S.) pierwsza zwróciła uwa-
Se, opinji polskiej na artykuł, zaraieszczo 
n y w poważnym tygodniku ,,Observer", 
Proponujący Polsce wejście w unję fe­
deracyjną z Niemcami. Autor artykułu, 
P' J. L. Garwin jest nader cenionym pu­
blicystą i nad głosem jego nie można 
Przejść do porządku dziennego, tym bar­
dziej, iż w bardzo wielu poglądach jest 
°a bliski obecnemu rządowi p. Baldwina. 

Depesze nasze i artykuły w sprawie 
Projektu p. Garwina zaalarmowały całą 
lieomal prasą polską i wywołały zgoła' 
zrozumiałe oburzenie. „Republika" scha 
r akteryzowała pomysł angielski, jako u-
^liżający nam, bezpodstawny, nierealny 
1 grożący założeniom samym naszej pań­
stwowości, równocześnie jednak zastrze­
ga, iż możliwe jest pewne nieporozumie­
nie, że artykułu Garwina nie można brać 
s ł o w n i e , a jest on raczej jakimś poli­
tycznym balonem, puszczonym dlla próby, 

W tym przypuszczeniu zwróciliśmy 
S'S do p. Garwina z listem, w którym 
**warta była prośba o wyjaśnienie po­
glądu swego n a stosunki polsko - nie­
mieckie oraz wyraźna aluzja, i* poglą­
dy ,,Observera" na sprawę polską wy­
k l u j ą tutaj zgoła niemiłe wrażenie. P. 
Garwin nie pozostał dłużny nam odpo­
wiedzi i oto pisze nams 

„Dear Sir, I have to thank you for 
your letter o! the 3 rd, but łt is not pos-
&ible to go into detali on the subject. I 
am surę that in the long rdh revised re-
'ations włth Germany wi l l be essential 
to Polish security, But that is more llkely 
to prove a thought lor to-morrow than 
°n of to-day, and for the present I must 
leave the idea to the thought of the Po-
l e s themaehres. Belive me, yours truły 

J. L. Garrin." 
(Szanowny Panie! Dziękuję za list z 

dnia 3 bra., nie jest jednak możliwe 
^chodzenie w szczegóły poruszanego Vii 
matu. Jestem pewien, iż na dłuższy dy­
stans poddane rewizji stosunki z Niem­
cami będą esencjonalne dla zabezpiecze­
nia Polski Uważam jednak, iż słuszniej 
l'e«t zastanowić się nad ideą na jutro, niż 
Myśleć o idei dzisiejszej) obecnie muszę 
Pozostawić to samym polakom. Z powa­
laniem — J. L. Gafvin)« 

Zdajemy sobie doskonale sprawę z tego, 
iż cały nasz byt gospodarczy związany 
jest ścisłej z Niemcami, niż z resztą za­
chodniej Europy. Niemcy byli przed woj­
ną jedynymi dostawcami naszego za­
granicznego kredytu prywatnego i pozo 
staną nadal naszemi wierzycielami. Nasz 
rynek przemysłowy najchętniej i najta­
niej kupuje produkty niemieckie, a wy­
wóz nasz do kraju tego najlepiej się op­
łaca. Nie ulega kwestji, iż wspólne inte­
resy ekonomiczne odbijają się bardzo 
silnie na stosunkach politycznych i dla­
tego prędzej czy później musi dojść do 
czegoś bliższego, niź zwykły traktat han 
dlowy, właśnie niedawno podpisany, do 
wygładzenia 1 wyrównania różnic poli­
tycznych, do przekreślenia starych nie­
nawiści, Ale równocześnie Niemcy mu­
szą zapomnieć o „Posen und Thorn", po 
dobnie jak wielu ludzi u nas musi wyple­
nić sobie z głowy utajone nadzieje na 
„zdobycie" Prus wschodnich i „rozsze­
rzanie" korytarza. 

Jeśli p. Garvin tak tylko rozumie ,,re-
vised relations with Germany", cała na­
sza sympatja jest po jego stronie. Myśl o 
„unji federacyjnej" w jakiejkolwiek 
bądź formie może rozpętać na wschodzie 
Europy tylko zamieszki a nawet wojny. 
0 to chyba W. Brytanji nic chodzi. 

* 
„A thought of to—day" — myśl dzi­

siejsza — w dyplomatycznym języku p. 
Garwina oznacza obecny bieg polityki 
polskiej, orjentację skrajnie francuską, 
której szkodliwość uzasadniamy już od 
lat ki lku. Owa „myśl dzisiejsza" zatruła 
nam dobre stosunki z Anglją i odbiła się 
w sposób niepożądany na naszym budże­
cie i na naszej opinji. Przeklęte słowa p. 
Clemenceau o „żandarmie polskim przy 
kolczastym drucie dokoła Rosji" prze-' 
śladowały nas, jak zmora i nie pozwoli­
ły na samodzielny rozwój polityki pol­
skiej. Grzech pierworodny dawnego Ko­
mitetu Narodowego w Paryżu zaciążył 
nad całym naszym ministerstwem spraw 
zagranicznych i opinja całego świata łą­
cznie z francuską przyzwyczaiła się u-
ważać je za pewnego rodzaju iilję 
Quai d'Orsay. Nie przeciwdziałaliśmy 
7 należytą silą temu mniemaniu i dlate­
go nie trzeba się dziwić, iż pewne od­
chylenia w polityce francuskiej (blok 
kontynentalny, uznanie Rosji sowieckiej) 
wywołują słuszne wrażenie, iż bezpie­
czeństwo Polski zarówno na wschodzie, 
jak i na zachodzie nie jest zagwaranto­
wane przez czynnik najsilniejszy i naj­
trwalszy w polityce — przyjazny układ 
objcklywnych warunków. 

Wielka Brytanja nie ma dziś w Euro 
pie swych wrogów i pupilów. Chodzi jej 
tylko o unormowanie pokojowych wa­
runków spółpracy, które uniemożliwiły 
by przyszłe wojny i przyczyniły się do 
ogólnego podniesienia dobrobytu i oży­
wienia handlu. Nie dziw, iż pod tym, a 
nie innym kątem widzenia patrzy na nas 
oficjalna polityka angielska, a wraz z 
nią p. Garvin. 

Nie trzeba tylko zapominać 0 zasa­
dzie umiarkowania i unikania przesady i 
bombastycznych a szkodliwych projek­
tów . 

Aż do tych granic idziemy wszyscy 
razem, wszyscy przedstawiciele prądów 
pacyfikacyjnych i demokratycznych w 
całej Europie. Wyjaśnienie p, Garvina, 
w którym wycofuje on z kursu „unję fe­
deracyjną" jest najlepszym tego dowo­
dem. 

Sądzimy, iż po jego krótkiej dekla­
racji, nadesłanej nam w formie listu, 
zmieni on swą opinję i taktykę również 
1 w „ObsenrerW, który dla olbrzymie­
go odłamu anglosaskiego świata fest po­
ważnym przewodnikiem poTitycznym, 

Czesław OłtasacewsKi. 

Premjer Grabski w odwrocie 

x Tak btami w przekładzie sens słowny 
' 's tu p. Garvina db „Republiki". Wydaje 
sie. nam jednak, i ż prócz sensu gramaty­
cznego tkwi tam również sens logiczny 
h j . w tym wypadku polityczny, gdyż 
Hst sam jest wspaniałym wzorem dyplo­
matycznego, a równocześnie jasnego u-
'Scia kwestji. 

P. Garvin nie odpowiada na zadane 
m i pytanie, czy istotnie propaguje on 
W i ą z e k polityczny (umje federacyjną) 
" ^Cdzy Polską a Niemcami, czy też jedy 
" l e zachodzi t u nieścisłość wyrażenia, a 
chodzi rzeczywiście o ścisłe zbliżenie go 
JPodarcze, bardzo ważne dla obu1 s t r o n 
"ównocześnie jednak w całym s w y m 
''^ele nie używa już wzbudzającego o-
dtom wyrażenia o „unji federacyjnej", a 
" t fwl tylko „reVised relations with Ger­
many", Na poddanie rewizji stosunków 
1 Niemcami zCodzi się w Polsce bardzo 
Wielka cześć ludzi, którzy nie mieliby 
nic przeciw t o m u , aby stało się to za po­
średnictwem, czy sprawą W. Brytanji. 

Tydzień bieżący obfituje w wydarzę 
nia ekonomkazne pierwszorzędnej wagi: 
rowiązanie kontaktu ze sferami gospo-
darczemi, expose premjera w komisji 
budżetowe! oraz krytyka naszych sto-
unków przez generalnego referenta bu­

dżetu w sejrme d-ra Michalskiego 
Teksty dwóch ostatnich przei.iów'e^ 

są znane, natomiast uzasadnienie postu­
latów, przedstawionych premjcrowi przez 
sfery gospodarcze nie zostało podane do 
publicznej wiadomości. Znając jednak 
tok myśli sfer przemysłowo - rolniczych 
z łatwością można sobie odtworzyć ar­
gumenty, którymi operowano. Trzeba 
przyznać, iż poglądy Lewiatana zasadni 
czo nie odbiegają od wypowiedzianych 
przez d-ra Michalskiego. 

Zachodzi w nich jednak pewna róż­
nica. Pos. Michalski od początku od­
nosił się do premjera Grabskiego z wiel 
ką dozą krytycyzmu. Ostrze tej krytyki 
wzmogło siej, zwłaszcza po dziwnie na-
głem usunięciu go ze stanowiska naczel 
nego dyrektora Banku ktajowego. Dr 
Michalski pracował w tej instytucji po 
przemianowaniu na Bank gospodarstwa 
krajowego od kilkunastu łat, tak, *ż od­
danie kierownictwa, d-rowi Steczkow 
''•kleniu, który powstrzymywał się od 
wyrażenia poglądów na zamierzenia pre 
mjera Grabskiego, musiało odbić |ię na 
tonie krytyki. 

Podczas listopadowych rozpraw r.ad 
expose p. Grabskiego pos. Michalski był 
bardziej oględny. Sytuacja gospodarcza 
uległa podówczas chwilowej poprawie, 
o ffle chodzi o ożywienie w przemyśle i 
handlu Oraz wzmożenie się przewozów 
kolejowych. Od tego czasu jednak zmk 
na stosunków na gorsze poczyniła takie 
postępy, iż Michalski — nie tylko prze 
ciwnłk ideowy, ale l wróg osobisty Grab 
skiego — przemawiał bardzo silnie. 

Zgoła inny ton musiał panować w 
przemówieniach przedstawicieli Le-
wiatana. 

Sferom gospodarczym zależy na znoi. 
nych stosunkach z każdorazowym rzą­
dem, już to ze względu na codzienne sty­
kanie się z jego przedstawicielami już t o 
na brak środków technicznych, przy po 
mocy których możnaby zwalczać niewy 
godnego sobie ministra, lub rząd i n ie ­
możliwość przeprowadzenia 6woich k a n 
dydatów. Świadome takiego układu si ł , 
sfeTy gospodarcze muszą oględniej »'ę 
wyrażać, aniżeli na t o p o z w o l i ć sobie 
może pos. Michalski, oparty o silną g.-u 
pę stronnictw. 

Na t e m t l e można zrozumieć wielką 
grę, j a k a odgrywała się w d n i a c h ostat ­
nich. 

J a k zaznaczaliśmy premjer Grabski 
przechodzi obecnie ogromną ewolucję w 
swych poglądach. Tkwi j ednak w r"ej 
zasadnicza sprzeczność. ,W s w e m osta t 
nicm przemówieniu stwierdził p. pre­
mjer, iż byl świadomie jednostronny", a 
obecnie zacznie myśleć bardziej ^.gospo­
darczo". Jak jednak można to pogodz ić , 
skoro konstrukcja biftfceru za r o k 19?5 
jest oparta na nltraffekttlnych przesłan­
kach, nie godzących się z gospodarczem 
traktowaniem całego zagadnienia. 

I właśnie na tem polega całe rciebez-
pieczeńŚTWÓ na pfzyszłosć. Sama racjo 
halna taktyka nie zdoła usunąć n iebez 
pieczeństw, tkwiących w fafszywem za 
łożeniu budżctoWem, mimo posiadanych 
rezerw 429 miljonów złotych. 

Sięgnijmy dalej za kulisy wydarzeń 
ostatniego tygodnia. Pertraktacje z przed 
śtawiciclem grupy bankowej Kuhn, Loeb 
et Co. w New Yorku utknęły na pew 
nym punkcie. Jakkolwiek zasadniczo 
•prawa pożyczki dojrzała, to jednak 
łest pewne — „ale". Pożyczka miała 

być sfinalizowana, — co jest równoczes­
ne z rozpisaniem subskrypcji — w dniu 
25 b. m. Termin ten został jednak prze 
sunięty do 15 hitego, gdyż bankierzy żą­
dają gwarancji, iż wpływy pożyczki nie 
zostaną zużyte na pokrycie ewentual­
nych deficytów budżetowych, W tym 
względzie są prowadzone obecnie per­
traktacje i to jest przyczyną zwłoki. 

Tak więc premjer Grabski poszedł 
pod komendę Wałl-street. Tam zaś wi­
dzi" się w należytem, niezabarwnionem 
różowo świetle. 

Tymczasem wywody p. Grabskiego 
brzmią bardzo optymistycznie. Premjer 
ma zdolności wprowadzenia do swych 
przemówień czynnika humoru, który do 
skonale działa na członków komisK bu­
dżetowej i większość społeczeństwa, ale 
nie działa, gdy wywody jego są analizo­
wane w laboratorjum finansisty, czy też 
ekonomisty. . Umie en również dotykać 
pewnych bardzo zaegnionych problemów 
w sposób łagodny i zręczny, nie wnika­
jąc w ich bardzo drażliwą treść, która 
rawiera wyrek na jego dotychczasową 
jednostronną i ultratiakalną politykę. 

Taktyka, niewątpliwie ze stanowiska 
politycznego, bardzo słuszna, nie budzi­
łaby obaw, o ile byłaby celowo Wyrózu-
mowanem pociągnięciem. Wykazać to 
może* jedynie przyszłość. Polemizowanie 
z wywodami, w obecnej chwili po kryty 
cznem, a jednak rżeczowem — jak to 
wynika ż treści stenogramów — przemA 
wiehiu p. Michalskiego oraz wywodach 
sfer gospodarczych — ńie jest wska­
zane. . f 

Faktem jest jedno. Premier Grabski 
rozpoczął na całej Mńji odwrol Mole 
on być szczęśliwie zakończony, o tle 
przeprowadzony będzie nawet z naraża­
niem prestiżu nieomylności 

Dr. Leszek Kirkiea, 
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TTr jumi f r ci Hi c us lCi c j w^ołuosci* 
W obronie Blasco d' Ibaneza — Prawo wielkich ludzi.—Zaufanie do sądów f r a n ­

cuskich — Sprawa bolszewicka kapitana Sadoula. 
(Specjalna służba Korespondencyjna „Republiki"). 

Nazwisko hiszpana Blasco dTbancza 
nic jest w Polsce nieznane, Jego nowele, 
powieści i sztuki teatralne rozsławiły 
szeroko i daleko to imię, ale trudno chy­
ba o kraj, gdzie uczyniłyby go bardziej 
popularnym, niż we Francji. 

I kiedy zawisły nad Hiszpanją czarne 
chmury terroru De Rivery, Blasco d'Iba 
nez tu szukał azylu i tu opracował swój 
wielki akt oskarżenia przeciw wielko­
rządcom swej pognębionej ojczyzny w 
formie słynnej książki o królu Alfonsie. 

Książka? Kołeje książki są wszyst 
kim znane: zrodzona w twórczym wy­
siłku talentu idzie później do rąk ob> 
jętnych ludzi: drukują ją drukarze, sprzc 
daje za franki ozy szylingi księgarz, czy 
tają dobrzy ludzie i rzucają w kąt. Ta 
książka jednak miała los nieco inny, 
gdyż oburzył się na nią król hiszpański, 
a ambasada hiszpańska w Paryżu zażą­
dała od rządu republiki wszczęcia pro­
cesu karnego przeciw dTbanezowi o o-
brazę króla, 

dzi, prześladowanym przez obrażonych 
tyranów... Żądam w imieniu całej lewej 
strony izby deputowanych wstrzymania 
wszelkiej akcji sądowej przeciw Blasco 
dTbanezowi. 

Grzmiące oklaski na lewicy. Na pra 
wicy głuche, milczenie. Na mównicę 
wchodzi prezydent ministrów p. Herriot. 

»* 

P r e m j e r H e r r i o t w karyka­
t u r z e . 

Izbę zalega cisza, Nawet prawica 
nie odważa się na żaden znak aprobaty. 
Dura lex, sed lex, a francuzi umieją sza 
nować prawo, Ale deputowany Laf-
fottt nie opuszcza rąk. 

Zdarzyła sie we Francji rzecz niesły­
chana. Z całą siłą argumentacji, z ca­
łym entuzjazmem idealisty p. Laffont 
wchodzi znów na mównicę i wśród Irenc 
tycznych oklasków żąda zmiany prawa, 
bowiem ludzie wielcy i ich czyny są irśer 
nikiem słuszności praw: 

— Prawo, które uczynić może krzyw 
dę wolności słowa, prawo, które daje się 
wymierzyć przeciw naszemu gościowi 

za czyny, dające się pogodzić z sumie­
niem francuskiem, nie może być przez 
naród szanowane, a obalenie jego ma 
być dokumentem szacunku dla samych 
siebie i dla Blasco dTIbaneza. 

Gorąco podjął również te sprawę 
deputowany Paul - Boncour: Żądał on 
od gabinetu francuskiego, by, jeśli w po 
rządku prawnym nde da się uniknąć pro 
cesu przeciw Blasco dTbanezowi, rząd 
republiki zwrócił uwagę rządowi kró­
lewsko - hiszpańskiemu, iż proces ten 
przykry dla Francji, nie przyniesie rów 
nież wiele dobrego Hiszpanji, 

wyrok, iż wyznawanie idei komunistycz* 
nych nie jest karalne, karalną zaś jest 
tylko bezpośrednia akcja na niekorzyść 
państwa. Ponieważ między Rosją a 
Francją nie istniał stan wojenny, przeto 
n'e można mówić o dezercji. Kapitan 
Sadoul jest wolny, a uczynił on na są­
dzie tyle sensacyjnych zeznań o stosun­
kach wojskowych rządu sowietów z 
misją francuską, iż cały gmach uprze­
dzeń zachwiał się w podstawach. 

Francja jest zadowolona ze swych są 
dów, są one bowiem silnym oparciem 
demokracji, a nie tylko biurokratyczną 
maszyną, pozostaiącą na usługach par­
tyjnej polityki J, A. 

Blasco d' Ibanez nie 
będzie wydany. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Paryż, 21 stycznia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby depft 

towanych oświadczył premjer Herriot, «ż 
wszelkie kroki śledcze przeciw pisarzowi 
hiszpańskiemu Blasco dTbanez zostały 
wstrzymane. Stało się to możliwe na sku­
tek pisma ambasady hiszpańskiej w Pary­
ża, która donosi, iż rząd madrycki zrzeka 
się praw swych w stosunku do BLajco d' 

P r e m j e r H e r r i o t uda je się 
a u t e m na p o s i e d z e n i e izby 

d e p u t o w a n y c h . 

Z ciężkiem sercem jechał zapewne 
p. Herriot na dzisiejsze posiedzenie par­
lamentu. Na porządku dziennym znaj­
dowała się interpelacja deputowanego 
Paul Laffont w sprawie Blasco dTba-
nezo. 

Wśród ogólnej ciszy i skupienia de­
putowany z Ariege przemawia w spra­
wie hiszpańskiego pisarza: 

— Dusza Francji stoi dziś na rozdro­
żu. Byliśmy zawsze i jesteśmy obroń­
cami wolności osobistej, wolności prasv 
i poglądów politycznych. Naród, który 
kaźnił podczas rewolucji własnego króla 
za to ,że gnębił i wyzyskiwał kraj, n ;e 
może chronić obcego suwerena, gdy wiel 
k i duch Hiszpanji wytacza przeciw nie­
mu ugruntowane i zrozumiałe oskarże­
nie na francuskiej ziemi. 

Blasco d' Ibanez jest wielkim przyia-
cielem naszego kraju i podczas najcięż­
szych naszych zmagań wojennych potrafił 
podnieść swój wpływowy głos w naszej 
obronie, podczas gdy niejeden z jego 
oskarżycieli trzymał się mocno klamk1 

Wilhelma I I . Wytoczeroie procesu sądo 
w ego pisarzowi hiszpańskiemu byłoby 
dziś do pewnego stopnia skazaniem Frań 
cji. Blasco dTbanez jest naszym goś­
ciem, gościem całej demokracji, demo­
kracji francuskiej, gościem wolnych lu-

— Krzywdę mi wyrządza ten, kto 
przypuszcza nawet w myśli, iż zapom­
niałem o wielkiej przyjaźni, jaką Blaoro 
dTbanez żywi dla Francji, a Francja dla 
wielkiego hiszpana. Pamiętne mi są pod 
czas wojny wypowiedziane gromkie sło 
wa pisarza, który całą wagę swego au­
torytetu po tamtej stronie Pirenejów po­
łoży na szalę naszych spraw i być mo-' 
że, iż przyczynił się do moralnego powo 
dzenia Francji Ale pTawo tym nie 
mniej pozostaje prawem. Nasze prawa 
przewidują wyraźnie, iż w razie obrazy 
w druku francuskim obcego suwerena, 
wdrożenie sprawy sądowej następuje na 
wniosek ambasady i ambasada hiszpań­
ska tym razem zrobiła użytek ze swych 
przywilejów. Rząd francuski z praw­
dziwą przykrością odrzucić musi żąda­
nie interpelanta i proces toczyć się musi 
normalnie, bo wymagają tego nasze obo 
wiązki i nasze poprawne stosunki z Hi­
szpanją. 

i 
Przewodn iczący izby d e p u ­

t o w a n y c h p. Pa in leve . 

Sadoul p r z e d s ą d e m francuskim* 

— Ufam sądom francuskim rzekł dep. 
Paul - BoncounŁ i wiem, że w najgorszym 
nawet wypadku stanie on nie po stro­
nie zimnej litery prawa, ale •wyższej, 
idealnej sprawiedliwości, tej, którą 
pieści w duszy każdy wołny obywatel 
francuski 

* * 
Sądy francuskie są nie tylko sprawie 

dTiwe, ale i rozumiejące dobrze ducha 
czasu i przepojone poczuciem swobody 
osobistej i politycznych przekonań. Wy 
puściły na wolność kapitana Sadoula, 
bolszewika, skazanego w swoim czasie 
zaocznie na śmierć za dezercję. Wydały 

Ibaneza, gdyż widzi, iż naród francuski 
niechętnie patrzy na wszelkie represje 
swobody słowa. Aczkolwiek zwyczaje 
hiszpańskie są inne, a honor króla Alfon­
sa XI I I wymaga obrony, rząd madrycki 
przekłada przyjaźń Francji nad inne spra 
wy. 

Oświadczenie p. Hcrriota przyjęte zo« 
stało frenetycznemi oklaskami. 

Prasa wieczorna paryska podnosi t po 
chwalą taktowny krok rządu hiszpańskie­
go, skłonionego do uczynienia go przez 
ambasadora Francji w Madrycie, 

J. A. 

Raut w poselstwie polskim w Berlinie. 
Berlin, 20 stycznia. 

W salonach poselstwa po l sk iego odbył 
się po raz p i e r w s z y w i e l k i raut dyploma­
tyczny, wydany p r zez posła po l sk iego w 
Berlinie, p. Olszewskiego z małżonką. 
Przed pałac poselstwa na Kurfuersten-
damm zajechało kilkadziesiąt samocho­
dów, zwożąc elitę towarzystwa berlińskie 
go i zagranicznej dyplomacji. W przybra­
nych odświętnie salonach dostrzegliśmy 

m. in. ambasadora W. Brytanji z małżon­
ką, ambasadora Francji z małżonką, am­
basadora Włoch z małżonką, posła Ru-
munji z małżonką i t. d. Ze świata dyplo­
macji niemieckiej obecny był b. minister 
spraw zagranicznych p. Schiller, małżon­
ka p. dr. Stresemana oraz liczni wyżsi u-
rzędnicy ministerstwa. 

Zasł. 



d t n m a o. 

Dwunożni pożeracze 
przest rzen i . 

Lucyperzy na welocypedach w berlińsKim 
„Sportpalast". — Sześć dób na siodełKu. 

Jak należy inkasować weksle. 
Wysłanie zawiadomienia nie uprawnia żyranta do od­
dawania weksla rejentowi do inkasa.—Ostatni żyrant 
ponosi koszty inkasa rejentalnego, gdy przedtem nie 
przedstawił weksla do zapłaty.—Najpierw należy wy­
słać pisemne zawiadomienie, w razie niezapłacenia 
przedstawić weksel do zapłaty, o ile to nie skutkuje 
oddać rejentowi. — Taka jest procedura inkasa, bez 

kosztów dla ostatniego żyranta. 

Berlin, 19 stycznia. 
(Od sp. korcsp. „Republiki"). 

Od kilku dr.i Berlin nit interesife się 
PrzesMeriem rządowem auł rokowania­
mi Jrnrk usko-MCinieckieuń. 

Ze iftpatt pism niemieckich zniknęły 
*zu>'\-:e tytuły o morderstwie Haarma-
na. a miejsce Ich zajęty wiadomości c w y 
ścigach cyklistów w „Sport palast" na 
Kalserdamm. 

• Codziennie o godzinie 12 w nocy ty­
siące ludzi odchodzi bez biletów od ka­
sy sportpalastu, łudząc się nadzieją, że 
może jutro uda im się dostać bilet przy 
najmniej na galcrję. 

Dzisiejszy dzień wyścigów śmiało 
nazwać można punktem kulminacyjnym 
tej niezwykłej imprezy sportowej, któ­
ra wywołała niezwykłe zainteresowanie 
na całym świecie. 

Z 13 par ,które stanęły do wyścigów, 
odpadło już 5. 

Trudno doprawdy wymienić tą niez­
liczoną ilość premji, które ofiarowała 
dotychczas publiczność. 

Niezwykłą atrakcją wczorajszej no­
cy była premja zakładów samochodo­
wych „Aga", które ofiarowały samo­
chód osobowy dla zwycięzcy. Szczęśli­
wym zdobywcą samochodu byt van 
Kempen. * 

Na pierwsze mie jsc wysuwał się 
stale Golle, za którym znajdowali się Ze 
^anon, Egg i Saldon. 

Szczególnie interesującym byt czwar 
ty bieg, który wygrał holenderczyk van 
Kempen, wyprzedzając swoich przeciw 
ników o 200 metrów. 

Wyścigi poobiednie nie przyniosły 
ciekawych momentów. Dopiero o godzi 
nie 8-ej wieczorem zauważono niepokój 
na torze. Huszke i Tietz zaostrzają swą 
iazdę, wywołując niebywałe naprężenie 
Wśród publiczności. 

Po 2-godzInnej ostrej jeździe do 
{nety przybywa pierwszy ponownie ho 
Jenderczyk van Kempen, zaś jako drugi, 
belgljczyk Acrts. 

Dopiero następnie w dość dużych od 
stępach czasu przybywają kolejno 
Hetz, Mac Beath i Krupkat. W piątym 
biegu zwycięża zupełnie nieoczekiwanie 
Egg, wyprzedzając van Kempcna, za 
nim przybywają kolejno Hann, Tcs 
chmer i Lorenz. Dotychczas zwycięzca 

który ria' ogólną ilość 27 biegów 20 razy 
był zwycięzcą. . 

Drugie miejsce zajmuje belgijczyk 
Aerts. Jeżeli zważymy, że ci dwaj feno 
menalnl oykliści, przybyli na zawody 
berlińskie wprost ,z wyścigów w Bruk­
seli i mieli tylko 4-ditiowy, odpoczynek 
to trzeba przyznać, że posiadają nad­
ludzką siłę. 

Podczas krótkiej przerwy, która na 
stępuje o godzinie 1-ej w nocy, publicz­
ność zabawia się puszczaniem balonów 
wśród publiczności widzimy wielu zna­
komitych artystów filmowych, którzy 
składają znaczne premje. O godzinie 
2-ej w nocy rozpoczynają się zawody 
nocne. 

Na pierwsze miejsce wysuwa się ho 
lenderczyk van Kempen, pozostawiając 
za sobą Gollcgo, który czyni wielkie wy 
siłki celem utrzymania się na jednej linji 
z Kempenem. 
^ W y s i ł k i jego byty jednakże bezsku­

teczne, gdyż holenderczyk przybył plcr 
wszy do mety. 

O godzinie 3-ej nad ranem ,gdy wyś­
cigi doszły do punktu kulminacyjnego, 
zawodnicy zaostrzyli bardzo znacznie 
tempo jazdy. Do mety przybył pierwszy 
Golle, a za nim Brocco — Miquel. Rea 
sumując dotychczasowe wyniki zawo 
dów stwierdzić należy, że holenderczyk 
van Kempen zasługuje w zupełności na 
przyznanie mu pierwszej nagrody. 

W obecnym turnieju wyścigowym 
dopisali zarówno zawodnicy, jakoteż pu 
bllczność sportowa, która pełna poświę 
cenią, niekiedy przez 16 godzin bez prze 
rwy, przygląda się zawodom. L. U. 

Doniesiono nam ze sfer kupieckich, iż 
podobno niektórzy rejenci potrącają ze 
sumy wekslowej należność za dokona­
nie protestu t. zw. koszty protestowe. 

Sprawą tą zajęliśmy się i według in 
formacji zaciągniętych u najpoważniej­
szych rejentów łódzkich, pogłoski te są 
nieuzasadnione. Ponieważ jednak możli 
we są nieporozumienia, pragniemy po­
wtórnie wyjaśnić zasadę. 

Wszelkie koszty protestu zasadniczo 
i bez wyjątku ponosi wystawca weksla 
— dłużnik. Wierzyciel zaś jest, wedle 
opinji sądu okręgowego w Łodzi narażo 
ny na poniesienie kosztów, o ile zamiast 
samemu przedstawić weksel do zapłaty 
funkcję tę powierza rejentowi. Wtedy 
notarjusz potrąca koszty inkasa od su­
my wekslowej, 

Stan taki wytworzył się wskutek nie 
wydaniu przepisów wykonawczych do 
ustawy wekslowej. Dzięki akcji praso­
wej ze strony „Republiki" wprowadzo­
no dawny zwyczaj 'wysyłania zawiado­
mień o płatności. Skoro niesumienny wy 
stawca nie reaguje na zawiadomienie, to 
ostatni żyrant musi mu go przedstawić 
do zapałty i dopiero w razie niczapłace 
nia oddać rejentowi celem dokonania 
protestu, lub też dla zainkasowania. Wte 
dy koszty ewentualnego inkasa ponosi 
dłużnik wekslowy t j . wystawca. 

O ile jednak ostatni żyrant po darem 
nem wysłaniu zawiadomienia oddaje 
weksel rejentowi nie przedstawiwszy go 

uprzednio wystawcy, naraża się na po* 
niesienie kosztów inkasa, gdy weksel zo 
stanie zapłacony na ręce wysłannika re 
jenta, Dłużnik bowiem stojąc na formal 
nem stanowisku, iż weksla do zapłat v 
mu uprzednio nie przedstawiono, a uczy 
cił to dopiero rejent, może odmówić za 
płaty inkasa rejentalnego i wygra każdy 
proces, w którym ostatni żyrant będzie 
dochodził zwrotu kosztów za inkaso. 

Okazuje się więc, iż nieuczciwe cle* 
menty wyrządzają szkody ogółowi ku-
piectwa, które przyjęło napowrót zwy­
czaj wysłania zawiadomień. Ponieważ 
został on jedynie zwyczajowo wprowa­
dzony, nie posiada waloru prawnego, to 
też nie zastępuje prezentacji weksla, 

W razie więc niezapłacenia weksla 
w pierwszym dniu, musi być on przez o-
statniego żyranta przedstawiony dłużni­
kowi wekslowemu do zapłaty, a potem 
dopiero oddany rejentowi, W przeciw­
nym razie ostatni żyrant naraża się na 
koszty inkasa rejentalnego, o ile wy­
stawca, który ie reagował na zawiado­
mienie, mimo to zapłaci weksel, wysłań 
rokowi rejenta, £dyż ów wtenczas nie bę 
dzie miał podstawy do sporządzenia pro 
testu. 

Nieuregulowanie stosunków wekslo* 
wych wychodzi tylko na korzyść nic-
uczciwym elementom. Tylko wydanie 
prawnie obowiązuiecego rozporządzenie 
przez ministerstwo sprawiedliwości, ta[ 
że położyć kres machinacjom nielojj 
nych płatników wekslowych. X 

Ferment w kasie chorych wzmaga się 
Farmaceuci i pracownicy administracyjni nie przyjęli 

propozycji zarządu. 
We wtorek, dnia 20 stycznia rb. od­

było się pod przewodnictwem p. Kału­
żyńskiego kolejne posiedzenie zarządu 
kasy chorych m. Łodzi. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu proto-
kułu z ostatniego posiedzenia przewodni 
czący zakomunikował Iż farmaceuci ka­
sowi U» konferencji odbytej przy współ­
udziale okręgowego inspektora pracy 
domagają się podwyższenia poborów dla 
pomocników aptekarskich do wysokości 
380 zł. miesięcznie, co w porównaniu z 
placami listopadowemi byłoby równo­
znaczne z udzieleniem podwyżki w wy­
sokości 31 proc. Co do prowizorów i kie 
równików aptek, to farmaceuci żądają 
przyznania wspomnianym kałegorjom 
personelu aptecznego podwyżki ryczał­
towej w wysokości odpowiadającej kwo­
cie wyżej wymienionego dodatku 31 pr. 
dla pomocników. 

W związku z zatargiem z pracowni­
kami administracyjnemi, przewodniczą­
cy zakomunikował, że jeden z istnieją­
cych na terenie kasy związków pracow­
niczych wyraził ostatecznie zgodę na 
propozycję zarządu, drugi natomiast zgo 
dy nie wyraził, żądając Zwołania ponow­
nej konferencji, co jednak wobec poprze 

Bezpłatna giełda pracy, 
Freblanka wykwalifikowana (przez 

10 lat była kierowniczką zakładu freblow 
skiego) poszukuje kondycji w Łodzi, cw. 
na wyjazd. Oferty: Cegielniana 43, m. 7 
dla „ £ " . 

Młody człowiek z kilkuletnią prakty 
ką w branży trykotowej i wyrobów dzia 
nych poszukuje posady, jako sprzedawca 
ewentualnie — biurahsta. Referencje po­
ważne. Oferty do adm. „Republiki pod 

zawodów jest holenderczyk yan Kempen | „Energja". 

Buchalter - bilansista pierwszorzędna 
siła, ostatnio szef biura i główny buchal­
ter w większem tow. akc. wyrobów 
włók. poszukuje posady, ew. na wyjazd 
Referencje bankowe. Wymagania skrom 
ne. Oferty: Cegielniana 43, m. 7 dla „K," 

Młody i pracowity człowiek poszu 
kuje jakiejkolwiek pracy. Zgadza się na 
wyjazd. Oferty sub H. S. do adm. „Re 
publiki". 

dnlego stanowiska zarządu, które nosi­
ło charakter definitywny jest bezcelowe. 
Natomiast w sprawie uchwały o potrące­
nie poborów za czas strejku, przewodni­
czący oświadczył, iż pragnąc uniknąć za 
kłócenia normalnego biegu pracy w ka­
sie, wykonanie jej zawiesił, zwracając 
się jednocześnie do władz nadzorczych 
o zaakceptowanie powyższego kroku. 

Pozatem przewodniczący podał do 
wiadomości treść protestu związku leka 
rzy przeciwko zwolnieniu 2-ch lekarzy 
bez porozumienia się ze związkiem, któ­
ry domaga się, aby odnośna uchwała za 
rządu została poddana rewizji. W ostat­
nim komunikacie przewodniczący za­
wiadomił, iż okręgowy urząd ubezpie­
czeń zatwierdził D-ra Arcta na stanowi­
sko dyrektora. 

Nad komunikatami przewodniczące­
go rozwinęła się dłuższa dyskusja, w wy 
niku której postanowiono wydelegować 
do ministerstwa pracy i opieki społecz­
nej, względnie okręgowego urzędu ubez­
pieczeń w Warszawie 2-ch członków 
zarządu, w ceni zasiągnięcia informacji 
dotyczących uposażenia dyrektora. Co 
do żądań farmaceutów postanowiono do 
tychczasowe propozycje zarządu utrzy­
mać w mocy. W sprawie protestu związ­
ku lekarzy postanowiono odnośnej uch­
wały zarządu nie poddawać rewizji. 

W dalszym ciągu przyjęty został vt 
ostatecznej redakcji regulamin tymcza­
sowy dla dyrektora i wice-dyrektorów. 

Pozatem załatwiono, w myśl wniosku 
komisji administracyjne-prawnej szereg 
spraw personalnych w tern kilka przy­
jęć lekarzy. 

W końcu przyjęto do zatwierdzającej 
wiadomości preliminarz budżetowy za 
miesiąc styczeń r.b. i upoważniono kie­
rownictwo kasy do zaciągnięcia zobo­
wiązań wekslowych do sumy 60 tysięcy 
złotych. 
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bielące. 
STYCZEŃ 

CZWARTEK 

Dziś: Wlnc. 1 An. 
Jutro: Ildefonsa B. 

Wschód słońca o g. 7.25 
Zachód o g. 3.59 
Wsch. księżyca o g. 9.49 r. 
Zachód o g. 10.8 w. 
Długość dnia 8.14 
Przybyło dnia g. 0.30 

Zjazd Polskich Związków 
Zawodowych. 

Dnia 1 lutego odbędzie się w Łodlzi 
zjazd rady zrzeszenia polskich pracow­
niczych związków zawodowych. 

Na zjeździe omawiane będą sprawy 
dotyczące dodatkowego opodatkowania 
się związków na rzecz akcji w sprawach 
bezrobotnych, sprawa ustalenia dalszej 
taktyki zrzeszenia w sprawach bezrobot 
nych i stosunku do innych organizacji, 
oraz cały szereg ważnych spraw, tyczą­
cych sio zrzeszeń pracowniczych, (b) 

O POMNIK DLA KPT. POGONOW 
SKIEGO. 

Pod przewodnictwem prałata Bączka 
Zawiązał się komitet budowy pomnika na 
mogile ś. p. k p t Pogonowskiego, który 
talk się odznaczył w 1920 r. przy boha­
terskiej obronie Warszawy. 

Podając powyższe do publicznej wia 
domości, upraszamy o datki nawet naj­
drobniejsze na ten godny poparcia cel 
Ofiary przyjmować będą redakq'e wszy­
stkich pi son w Łodzi. 

AKADEMJA STYCZNIOWA W ZW1ĄZ 
KU STRZELECKIM 

W sobotę, dnia 24 b. m. o godz. 7 wie 
Czarem w śweitlicy związku strzeleckie­
go dbwodu łódzkiegoo dbędzie się uroczy 
STA akademja dla członków.s ympatyków 
i pokrewnych organizacji, ku czci powsta 
CJA styczniowego. 

Na program składa się przemówienie, 
deklamacje i pieśni. (p) 

Egzaminy urzędników skarbowych. 
W dniu wczorajszym urzędnicy zatru­
dnieni .poniżej 3-ch lat w urzędach pod­
ległych ministerstwu skarbu otrzymali 
zawiadomię nie o przymusowem złoże­
niu egzaminów praktycznych, od któ­
rych uzależnione jest ustalenie urzędni­
ka na służbie państwowej. 

Egzaminy te odbywać się będą w 3-ch 
igrupach, a mianowicie dla urzędników o 
wykształceniu średniem, wyższem, lub 
niższem. 

Przewodniczącym komisji egzamina­
cyjnej dla urzędników o wykształceniu 
Średniem i wyższem jest prezes izby 
skarbowej p, Towarnicki, a dla urzędni 
ków o wykształceniu niższem — naczel 
nik Wieczerzyk. 

Termin rozpoczęcia egzaminów usta 
lony został na koniec stycznia, zaś rJla 
urzędników w województwie łódzkiem 
już się rozpoczął pod przewodnictwem 
wicewojewody Łyszfkowskiego. (b) 

O drogę bitą Łódź Łagiewniki. Swe­
go czasu zgłosiła się do sejmiku łódzkie­
go delegacia mieszkańców gminy Łagiew­
niki » przedstawiła prośbę o poddaniu gtc 
sowaniu ichw nitsku: „wobec tego. że za­
wiązanie <foeciainej „Spóllkidrogowe jdU 
budowy bitej drogi Łódź-Łagiewniki" 
znajduje s'ę w stadjum bliskiego urzeczy 
wistnienia, co da możność przystąpienia 
nareszcie do budowy tej drogi, potrzebę 
której odczuwają okoliczni' mieszkańcy, 
peyrnłk łódzki, popierając inicjatywę miesz 
kańców. Łagiewnik uchwala: ystawić do 
budżetu 1925 r. sumę 15,000 zł. tytułem 
bezzwrotnej zapomogi do dyspozycji spe­
cjalnej „Spółki drogowej dla budowy dro 
gi bitej Łódź-Łagiewniki" przy wydziale 
powiatowym sejmiku łódzkiego". 

Wnoiselk ten przeszedł na ostatniem 
posiedzeniu sejmiku łódzkiego przez akia 
•mację z zastrzeżeniem, iż pokrycie tego 
•wydatku nastąpi z tytułu wydatków prze 
znaczonych w roku 1925 na drogi samo­
rządowe, (p). 

„Dziennik Zarządu m. Łodzi". Wy­
szedł z druku nr. 3 (279) „Dziennika Za 
rządu m. Łcdzi", który zawiera: artykuł 
„ 0 ożywienie ruchu budowlanego"; wy­
wiad w sprawie dostosowania płac pra­
cowników komunalnych do uposażeń 
f-mkcjimarjuszów państwowych; sprawo 
zdania z działalności wydziałów: opieki 
społecznej i podatkowego; obwieszcze­
nia i okólniki władz komunalnych;- kro-
n'kę- -RNICJ5 ,.:. L; przegląd samorządowy. 

We wtorek, dnia 20 stycznia 1925 r. zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 24 

— - i f -

Antoni St s z e w s k i 
T o w a r z y s z Sztuk i Drukarsk ie j . 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w czwartek, dnia 22 b. m. 
o godz. 3 po poł. z domu przy ul. Zamenhofa N° 15 na stary 
cmentarz katolicki. 

Zarząd 
Z w . Zaw. Drukarzy 

I Pokrewnych z a w . w Polsce 
O k r ę g Ł ó d z k i . 

firmie A. Sprunt w Roterdamie od tow. 
akcyjnego Zawiercie 

odrzucając wniosek o rozłożenie długu na raty. 
W aniu 20.1 1925 r. rozpatrywana 

była przez sąd handlowy w Łodzi spra­
wa z powództwa zagranicznej firmy: ,.A. 
Sprunt i Son" w Roterdamie przeciwko 
akcyjnemu Tow. „Zawiercie". 

Tow. akcyjne „Zawiercie" pozostało 
winne firmie powodowej na podstawie 
wyciągu z ksiąg handlowych sumę 12,492 
dolarów których mimo monitów nie u-
iściło. 

Wobec tego firma powodowa skiero 
wała sprawę na drogę sądową, prosząc 
o zasądzenie na jej rzecz od Tow. „Za­
wiercie" wyżej wymienionej sumy, do­
magając się jednocześnie zabezpieczenia 
niniejszego powództwa przez wniesienie 
ostrzeżenia hipotecznego nieruchomości 
we wsi Zawiercie położonych, do pozwą 
nego Tow. akcyjnego należących. Sąd 
handlowy żądanie firmy powodowej u-
ARZGLĘDNI'1 i wyrokiem z dn. 30.12 1924 r. 
żądanego zabezpieczenia powodowej fir 
my udzielił. 

Merytorycznie rozpatrywał sprawę 
niniejszą sąd handlowy na sesji z dn. 20.1 
1925 r. 

W toku rozprawy ustnej rzecznik fir 
my powodowej popierał powództwo, 
rzecznik ze strony firmy pozwanej, nie 
zgłaszając w danej sprawie żadnych za 
rzutów, ani natury merytorycznej, ani 
formalnej, opierając się na brzemieniu 
ant. 1244 kc. „Dłużnik nie może zmusić 
wierzyciela, aby przyjmował zapłatę dłu 
gu nawet podzielonego częściowo, sę­
dziowie mogą jednakże ze względu na po 
łożenie dłużnika, używając tej władzy z 
wielką oglęnością udzielić umiarkowa­
nych terminów do uiszczenia"... i na pra 
wfie sejmowym w danej materji, wyda­
nym, składa sądowi wniosek dodatkowy 
o zezwolenie „Zawierciu" spłaty długu 
firmie powodowej nie jednorazowo, lecz 
w ciągu 1 roku ratami. Na poparcie swe 
go wniosku mie przedstawia rzecznik po 
zwanej firmy sądowi narazie żadnych do 
wodów konkretnych, uzasadniających za 
stosowanie przez sąd art. 1244 k. c. w da 
nej sprawie, prosi jednak o wyznaczenie 
mu terminu do przedstawienia tych do­
wodów, narazie zaś powołując się na pro 
ceduralnie dozwoloną „notoryczność" 
faktów przez niego przytoczonych, prosi 
sąd o uwzględnienie jego wniosku co do 
rozłożenia długu na raty. 

Rzecznik pozwanej firmy, nadmienia­
jąc, że w wyniku niniejszej sprawy zain­
teresowane są szerokie warstwy społe­
czeństwa, że godzi ona pośrednio w in­
teresy rzesz robotniczych w pozwanej 
firmie zatrudnionych a tem samym inte­
resuje również sfery rządowe ustała na 
poparcie swego wniosku fakty następu­
jące: Fabryka akc. tow. „Zawiercie" za 
trudfiała do niedawna 7000 robotników, 
Następnie wskutek strat poniesionych 
na zimowych towarach została unieru­
chomiona na'8 miesięcy, gdyż tow. akc. 
„Zawiercie" nie mogło, wskutek trudnoś 
ci finansowych nadal fabryki prowadzić. 
Po 8 miesięcznej przerwie w pracy uda­
ło się „Zawierciu" uzyskać przez inter­
wencją rządu pożyczkę zagraniczną, co 
umożliwiło uruchomienie fabryki I danie 
możności zaróbu 4000 Tobotników, 

Gdyby w chwili obecnej, mówi rzecz 
nik firmy pozwanej, przyszło do wyegze 

kwowania wszystkich należności, które 
winna jest ogółem pozwana firma, to 
zmuszona byłaby ona wystawić wszyst­
kie swoje nieruchomości na licytację, 
stwarzając tym samym znowu katastro­
falną sytuację dla rzesz robotniczych w 
jej fabryce zatrudnionych. 

W replice swej rzecznik ze strony fir 
my powodowej oświadcza, że przychyle­
nie się sądu do wniosku firmy pozwanej 
0 rozłożeniu spłaty długu na raty, jest w 
danym wypadku niedopuszczalne, gdyż 
w ten sposób strona powodowa byłaby 
narażoną na utratę wartości powództwa. 
Uzyskane przez powodową firmę zabez 
pieczenie hipoteczne nie daje również, 
zdaniem rzecznika strony powodowej, do 
statecznej rękojmi l gdyż hipoteka nieru­
chomości do „Zawiercia" należących jest 
1 tak już znacznie obciążona, wskutek 
czego w razie ewentualnego wystawie­
nia nieruchomości tych na licytację, 
wszyscy wierzyciele hipoteczni i tak po 
nieśliby znaczne straty. 

Powołanie się zaś ze strony rzecznika 
firmy pozwanej na art. 1244 k. c. i prawo 
sejmowe nie ma zdaniem rzecznika stro­
ny powodowej w danej sprawie żadnej 
podstawy prawnej, gdyż dług o który cho 
dzi nie powstał ani w czasie „wielkiej 
wojny", ani w czasie wojny bolszewicko 
polskiej. Wreszcie oświadcza rzecznik 
firmy: A. Sprunt et Son", że żądanie po­
zwanej firmy co do zezwolenia spłacenia 
długu ratami, byłoby uzasadnione, gdyby 
któryś z wierzycieli z żądaniem wysta­
wienia na licytację nieruchomości Tow. 
„Zawiercie" wystąpił, ponieważ zaś na 
razie nic podobnego nie miallo miejsca, 
więc żądanie to jest przedwczesne. 

Sąd handlowy wyrokiem z dn. 20.1 
1925 r. postanowił: prośbę Tow. „ZaWier 
cle" o rozłożenie długu na raty pozosta 
wić bez uwzględnienia i zasądzić na 
rzecz powodowego Tow. sumę dolaMw 
12,492 z 24 proc. od dnia wytoczenhrpo 

ULZIWA CLO dnia ZNJ LATY. 

TARGI W GDAŃSKU. 
Urząd targów gdańiskich podaje do 

wiadomości, że oddział w Warszawie, 
Wspólna 33, m. 3, oraz w Łodlzi agencja 
ogłoszeń S. Fuchs, Piotrkowska 50, już 
wydają karty wstępu po cenie zł, 5 na 
II I targi międzynarodowe, które odbędą 
się od dn. 5 do 8 lutego r. b. 

P r z e d s t a w i c i e l e p r z e m y s ł u 
w ł ó k i e n n i c z e g o 

u wojewody Darowskiego. 
W dn'u dzisiejszym zjawiła się u p, wo 

jewody łódzkiego Darowskiego delegacja 
krajowego związku przemysłu włókienni* 
czego z p. prezesem Babiackim i dyrek­
torem związku p. Pawłowskim na czele. 

Delegaci złożyli na wstępie p. wojewc 
dzie życzenia w związku z objęciem urz^ 
dowania w Łodzi, a następnie w dłuższej 
rozmowie przedstawili możliwości ekspoi 
tu łódzkich wyrobów włókienniczych. 

P. wojewoda przyrzekł popierać wszel 
kie w tym kierunku wysiłki związku wo* 
bec władz centralnych i poczynić w swo­
im zakresie wszelkie ułatwienia. 

Wojewoda Darowski za­
znajamia się z najżywot-
niejszemi sprawami Łodzi. 

We wtorek odbył p. wojewoda dłuż­
szą konferenq'ę z członkami prezydjum 
magistratu łódzkiego w osobach pp. pre­
zydenta Cynarskiego wiceprezydenta Wo 
jewódzkiego i Groszkowskiego. 

Tematem konferencji była sprawa u-
zyskania przez m. Łódź pożyczki długo­
terminowej oraz sprawy związane z pod­
jęciem na wiosnę robót kanalizacyjnych, 
w związku z bytością p. wojewody w War 
szawie. 

** 
»> Wczoraj przedstawiła się p. wojewo* 

dzie Darowskiemu policja województwa z 
p. komendantem wojewódzkim Wróblew­
skim na czele. Przy tej sposobności p. wo 
jewoda wygłosił do zebranych przedsta­
wicieli policji państwowej dłuższe prze­
mówienie, w kiorem wskazał na rolę poli­
cji we współczesnem państwie i na wiel­
kie usługi.jakłe oddać może policja, jeżeli 
wzorowo pełni swe obowiązki. 

** 
Dyrektor instytutu nauk społecznych 

w Warszawie p. dr. Reyman wraz z dyrek 
torem szkoły handlowej zgromadzenia 
kupców p. Idżkowskim złożyli wczoraj p. 
wojewodzie Darowskiemd wizytę, w cza­
sie której przedstawili plan działalności 
wyższej szkoły nauk politycznych i spo­
łecznych w Łodzi, prosząc p. wojewodę 
o nawiązanie kontaktu ze szkołą i zapew­
nienie jej poparcia. 

Sprostowanie. 
W związku z wiadomością umiesz* 

czoną w „Republice" z dnia 17 bm. pod 
tytułem „Oryginalne metody nauczania 
i Ich wynik", w której jest mowa o po­
biciu ucznia Akerberga, oświadczała co 
następuje: 

W czasie pauzy woźna sprzątała kia* 
sę i wtedy wspomniany AKerber^ za­
rzucił jej ścierkę do tablicy na głowę, a 
woźna uderzyła go odruchowo klucza­
mi po głowie. 

Niezgodny z prawdą jest pizez gazę* 
ty podany fakt, że oblałam Akerberga 
kubłem zimnej wody, co rzekomo spowo 
dowało zapalenie płuc — Prawdą atoli 
jest, że po wypadku zabrałem chłopca do 
kancelarii w celu zrobienia mu opatrun­
ku i obmycie krwi .którą to czynność 
wykonywałem, polewając uczniowi ze 
dzbanka wodę na głowę i wycierając 
watą. 

Następnie rankę zajodynowałem. 
Na prośbę moją i polecenie W.O. i R. 

udał się do Akerberga urzędowy lekarz 
p. Dr. Bergman dla stwierdzenia stanu 
faktycznego, i orzekł, że chłopak jest 
zupełnie zdrów, niema zapalenia płuc i 
może uczęszczano szkoły. 

Antoni Zychowicz 
kierownik szkoły pow. nr. 136. 

Zawiadomienie. 
Wszyscy członkowie Komitetu Balu 

„a tfite parce", odbyć się mającego w dniu 
24 b. m. proszeni są jaknajuprzejmiej o 
przybycie na plenarne posiedzenie do sali 
Handl,, Kościuszki 21 

w CZWARTEK, dn. 22 b. m. 
o godz. 8 i pół wiecz. 

Jednocześnie prosimy sz. P. P. o wno­
szenie pieniędzy za sprzedane bilety do 
firmy „ M a r g o t " Piotrk. 64 możliwie do 
czwartku godz. 6 I pó ł w . 

Z poważaniem 
Z a r z ą d 

„ D o m u Sierot" , Północna 38. 

Komunikat. 
W swoim czasie ukazała się w mie)» 

scowych pismach notatka o przyznaniu 
przez Urząd Rozjemczy 5 proc. za świad­
czenia stosownie do Art. 7 ust. o ochro­
nie lokatorów, 

W imię bezstronności upraszamy o 
łaskawe umieszczenie w poczytnem Pań-
skiem piśmie, że tenże Urząd Rozjemczy 
w sprawie za JA 5923 z dnia 20-1X-1924 
r. przyznał 20 i pół proc, a w sprawie 
Jvfg 9117— 19 proc. od zasadniczego ko­
mornego 1914 roku. 

W Imieniu 3 S towarzyszeń 
Właścicieli Nieruchomości 

I n i . P a ł a s z e w s k i . 
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Dramat sensacyjno-salonowy w 8-miu aktach. 
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W rolach głównych 

H a r r y P i e l i D a r y H o l m . 

Początek seansów o godz. 5 w soboty niedziele o 3-ej. 

Sala dobrze ogrzana. Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. L. Kantora. 

Nowy „Rasputin" objawił się Lodzi. 
Posługacz szpitalny w roli doktora medycyny.—Spółpraca „doktora" z kabalarką. 
Stręczenie małżeństw przy pomocy sugestj i.—Tajemnicze mister ja przy kuracji.— 

„Badanie" kwalifikacji małżeńskich.-Smutne rezultaty kuracji. 
W dzielnicy robotniczej na Górnym 

Rynku przy ul. Kruczej 24 mieszka nie-
iaki Antoni Wiśniewski. 

Przed wojną byl on posługaczem w ro 
syjskim szpitalu wojskowym i funkcję tę 
pełnił podczas wojny aż do chwili, gdy 
wraz ze szpitalem został przed najaz­
dem niemieckim ewakuowany do Łucka 

Po wojnie Wiśniewski uległ paraliżo 
wj ręki, wskutek czego zwolniono go ze 

• służby 
i powrócił do Łodzi, 

Przed trzema laty źle się działo Wiś­
niewskiemu, gdyż z powodu kalectwa 
nie mógł otrzymać pracy, wobec czego 
żona wystarała się o robotę w fabryce i 
żywiła go. 

Jednak Wiśniewski nie mógł usiedzić 
bez pracy i w poszukiwaniu zajęcia przy 
pomniał sobie, że zna „medycynę", gdyż 
był posługaczem w szpitalu, wobec cze­
go postanowił wiadomości swe zużytko­
wać i wkrótce 

zamianował się lekarzem specjalistę 
chorób 'wewnętrznych i oczu. 

W celu urzeczywistnienia swych pla­
nów, porozumiał się z niejaką Marjanną 
Kozak, zamieszkałą przy ul. Rzgowskiej 
Nr. 48, która trudniła się 

wróżbiarstwem i kabałarstwem 
» z powodu różnych oszustw była kilka 
krotnie karaną przez sądy pokoju. 

( Porozumienie „lekarza" z kabalarką 
polegało na tem, iż ta ostatnia zawiada 
oiiała ldientelję swą, przeważnie nieu­
świadomionych robotników i robotnice, 
że przybył do Łodzi jakiś nadzwyczajny 
lekarz, ktÓTy między innymi kojarzy mał 
żeńslwa, zmuszając opornych kawale­
rów 

do „żeniaczki'' przy pomocy sugestji 
i hypnotyzmu. 

Plan Wiśniewskiego udał się w zupeł 
neści i wkrótce posiadał wielu pacjen­
tów, którzy przychodzili radzić się co do 
różnych przedawnionych chorób, a mię 

dzy innemi zgłaszały się do niego kobie­
ty w dyskretnych sprawach miłosnych, 
a szczególnie takie, które oczekiwały 
pomocy od „lekarza", aby zmusił ich u-
wodzicieli niejednokrotnie z wyższych 
warstw społeczeństwa do ożenienia się 
z niemi i adoptowania ich dzieci. Doszło 
do tego, iż dziennie zgłaszało się do Wiś 
niewskiego 
kilkadziesiąt tego rodzaju „pacjentek". 

Chcąc utrzymać w nieuświadomionej 
klienteli zaufanie do siebie, Wiśniewski 
ustawił w swoim pokoju rólżne przyrzą­
dy elektryczne, co sprawiało na klien­
tach nadzwyczajne wrażenie. 

Pacjentów swych przyjmował Wiś­
niewski siedząc w fotelu z powodu para 
liżu, przyczem po skonstatowaniu cho­
roby oświadczał, że leczenie potrwa 
dłuższy czas, a tymczasem za każdą wi­
zytę pobierał wynagrodzenie, nie gar­
dząc z powodu ciężkich czasów 

wynagrodzeniem „w naturze" 
jakiego dostarczały mu klientki, prze­
ważnie robotnice. 

Wiśniewski na poczekaniu wyrabiał 
różne maście, elektryzował pacjentów, 
a niejednokrotnie wypisywał recepty do 
aptek. 

Gdy chodziło o skojarzenie małżeń­
stwa Wiśniewski zasłaniał okna czarną 
draperją, nastawiał elektryczne aparaty 

dawa! dziewczynie do rak zapaloną 
świecę 

i po różnych praktykach zawiadamiał 
o skutku zabiegów i oświadczał, ie dany 
mężczyzna 
będzie zmuszony ożenić się z klientką 

jego. 
Pod wrażeniem takich eksperymen­

tów klientki z radością płaciły żądaną 
sumę, aczkolwiek „doktór" uprzedzał, 
że podobne manipulacje muszą trwać 
dłuższy czas, gdyż będąc paraliżowanym 
nie może wyjść na miasto celem oddziała 

oia na „narzeczonego". 
Wkrótce Wiśniewski 

zasłynął jako cudotwórca 
i zgłaszały się do niego kobiety, które z 
powodu braku posagu, lub urody nie 
mogły się wystarać o męża. 

Jednakże w tych wypadkach Wiś­
niewski zmuszał owe kobiety do stosun 
ku z sobą, rzekomo w tym celu, aby się 
przekonać, 
czy posiadają one odpowiednie kwalifi­
kacje na żony i czy brak temperamentu 

nie utrudni sugestji. 
Skutkiem tych zabiegów po większej 
części kobiety te 'stawały się wcześniej 
matkami, niż żonami, jednak ślepo wie­
rzyły hypnotyzerowi i oczekiwały zja­
wienia się wybranego, niejednokrotnie 
już z dzieckiem na ręku. 

Doszło do tego, że Wiśniewski posia 
dał cały harem młodych dziewcząt, któ 
re pomagały mu w przyjmowaniu pacjen 
tek i dostarczaniu nowych ofiar. 

Po 3-ch latach takiej praktyki ciem­
ne masy robotnicze znały już nowego 
„Rasputina", lecz wierzyły w jego czaro 
dziejską moc. 

Jednakże ostatnio szereg uwiedzio­
nych kobiet począł szemrać, szczegól­
nie, że utrzymanie dziecka było coraz 
droższe, były to jedyne skutki wizyt u 
cudotwórcy. 

Wreszcie urząd śledczy zaintereso­
wał się osobą Wiśniewskiego i pewnego 
dnia złożyli mu wizytę funkcjonariusze 
policji, którzy zainteresowali się zarów­
no całem laboratorjum, jak również i na 
gromadzonymi towarami, zastępującemi 
honorarjum lekarskie. 

Dotychczasowy materjał starczył po 
licji na wytoczenie dochodzenia i akta 
przesłano prokuratorowi przy sądzie o-
kręgowym. 

Ponieważ Wiśniewski jest częściowo 
sparaliżowany policja nie aresztowała 
go, lecz nie mniej sprawą jego żywo się 
zainteresowała, (bj 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś po raz drugi piękny „Don Juan 
Tadeusza Rdttnera, który na wczoraj-
szem przedstawieniu podbił serca wi ­
downi swą subtelną poetycznośeią i go­

rącym erotyzmem, przysparzając swe­
mu twórcy jeszcze jeden liść wawrzynu. 
Doskonała reżyserja p. Nowakowskiego 
oraz świetna gra całego zespołu z pp. 
Morską, Jerzmanowską, Jakubińską, No 
wakowskitm, Dęb'czem i Szubertem na 
czele zdobyła sobŁe zasłużone uznanie. 

Jutro „Don Juan". 
TEATR POPULARNY. 

Dziś w czwartek dn. 22 bm. po raz 
7-my potężny dramat W. Sieroszewskie 
go „Bolszewicy", który odniósł najwięk 
szy sukces artystyczny w obecnym sezo 
nie. Treść sztuki stanowi moment na­
jazdu bolszewickiego na ziemie polskie. 
W rolach głównych panie Szczepańska, 
Brandtówna, Fiszerówna, Zielińska. Że­
romska, oraz panowie Bielecki, Bolków 
ski Górecki, Gałecki, Puchalski Zawiej-
ski i inni. Rolę Sypniewskiego dubluje z 
p. Kubińskim p Jerzy Zawiejski. 

Jutro w dalszym ciągu „Bolszewicy" 
Bilety wczećniej nabywać można od 11 
do 2 w cukierni Piątkowskiego, Plac 
Wolności, a od 5 pp. do końca' p rzedst8 
wierna w kasie teatru. 
DZISIEJSZY WYSTĘP GZOWSKJEJ 

I GAJDAROWA. 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. w sałi Filhat 

monji odbędzie się pożegnalny występ 
artystów teatru Stanisławskiego Olgi 
Gzowskiej i Włodzimierza Gajdarowa, 
W programie dramat Lermontowa „De­
mon'' (muzyka Rubinsteina), „Dwunastu* 
Bloka oraz tańce klasyczne w wykona­
niu Olgi Gzowskiej. Widowisko poprze­
dzone będzie prologiem Gajdarowa i za 
kończone epilogiem Gzowskiej. Akom-
panjuje prof. Padwa. 
JUTRZEJSZY KONCERT YSAYE'A. 

Najgłośniejszy skrzypek świata Eu-
gene Ysaye wystąpi jutro w sali Filhar­
monii o godz. 8.30 wiecz. i wykona cały 
szereg utworów ze swego repertuaru, a 
między innemi koncert skrzypcowy Mo­
zarta, Havanaise Saint - Saensa, Poeme 
Chaussoa'a dwa polonezy Wieniawskie 
go i inne utwory. 



Str b. K t f U H L I K A 

i za rok 1924 
winien być rozłożony przez magistrat na raty 
Ministerstwo spraw wewnętrznych ulegalizowało pobór 
podatku i odrzuciło zarzut nieformalności płatniczych. 

Magistrat m. Łodzi o t r z y m a ł z m i n i s t e r 
« twa s p r a w w e w n ę t r z n y c h za p o ś r e d n i c ­
twem u r z ę d u w o j e w ó d z k i e g o d e f i n i t y w n e 
wy jaśn ien i e w s p r a w i e w y m i a r u i pobDTU 
m ie j sk i ego p o d a t k u od l o k a l i za r. 1924. 

Ze w z g l ę d u n a to, ze s p r a w a l e g o po­
datku w y w o ł a ł a w s w o i m czasie o ż y w i o ­
ną dyskus ję w p ras ie m i e j s c o w e j , przy-
czem z n i e k t ó r y c h s t r o n k w e s t j o n o w a p o 
lega lność za rządzeń w ł a d z miejskich, po­
da jemy niżej w y j a ś n i e n i e ministerstwa 
s p r a w w e w n ę t r z n y c h i n e x t e n s o : 

,,Z brzmienia art. 21 ustawy z dnia W 
gru'd!nia 1921 r. o zasileniu finansów miej 
s k i c h i o k a r a c h , nakładanych pnzez gmi­
n y miejskie za f a ł s z y w e zeznania podat­
kowe na obsza rach b. z a b o r u rosyjskiego 
i austriackiego {Dr. Ust. R. P. Nr. 2 ex 
1922 poz. 6) o raz § 20 rozporządzneia z d. 
29 kwietnia 19?? T.. W przedmiocie wyko 
nan ia u s t a w y z dn ia 17 grudnia 1921 r. 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 34, poz. 294), a w szczc 
gćflniości z użytych w aort. 21 powołanej u-
slawy z dnia 17 grudnia 1921 r, słów: ,,za 
prowadza się podatek od Wkałi" oraz po 
czątkowych s ł ó w par. 20 powołanego oox-
porządzenia wykonawczego do łej ustawy 
„Pobór podatku od lokali jest obowiąz­
kowy", wynika przedewszystokiem, że w 
stosunku do gminy m. Łodzi już sama u-
stawa, a nie uchwała rady miejskiej wkła 
da na p e w n e osoby w ustawie bliżej wska 
zane, obowiązek płacenia na rzecz gminy 
wspomnianego podatku od lokali, a na­
stępnie to, że gmina obowiązana jest po­
d a t e k ten pobrać. 

Art. 25 powołanej wyżej ustawy z dn. 
17 grudnia 1921 r. stanowi, że reprezenta­
cja miejska określa w drodze uchwały na 
k a ż d y rok podatkowy wysokość podatku 
w granicach, przewidzianych ustępem 2 
a r t . 7 ustawy z dnia 11 si erpn ia 1933 r. o 
tymozaisowem uregulowaniu finansów ko­
munalnych (Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 747), 
natomiast art. 26 ustawy z dnia 17 grud­
n ia 1921 r., że wymiar podatku dokony-
wufą urzędy i organy miejskie. Z przyto­
c z o n y eh postanowień wynika więc, że u-
chwała rady miejskiej ma jedynie na celu 
dostarczenie corocznie miejskim . urzę­
dom i organom podstawy do ustalenia roz 
miara obowiązku podatkowego, istnieją­
cego Jak to w poprzednim ustępie wyka­
zano, j u ż z mocy art. 21 ustawy t dnia 17 
grudnia 1921 r. 

Reasumując powyższe, nł5rnsters4wó 
«praw wewnętrznych stwierdza, że skoro 
ustawa — w niniejszym przypadku powo­
ł a n y wyżej art. 21 ustawy z dnia 17 gtud-
n i a 1921 r. — zobowiązała pewne osoby 
do płacenia corocznie pewnego podatku, 
to obowiązek ten dąży na odnośnych oso 
bach, chociażby nawet uchwala o dostar­
czeniu podstawy obliczenia wysokości te­
go podatku powzięta została w terminie 
późniejszym. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych za 
rnicza przytem, że powołany w punkcie 
, , d " par. 5 rozporządzenia ministra spraw 
w e w n ę t r z n y c h i ministra skarbu z dnia. 18 
m a r c a 1924 r. (Dz. U. R. P, Nr. 94, poz. 
747) m a w odniesieniu do podatku od lo­
k a l i tylko to znaczenie, iiż uchyla esęścło 
wo p o s t a n o w i e n i a art. 25 ustawy z dta 17 
grudnia 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 12 ex 
1922 r. poz. 6) umożliwia mianowicie gmi 
n o m m i e j s k i m dokonywanie wymiaru i po 
b o r u p o d a t k u bez potrzeby wyczekiwania 
u p ł y w u dwumiesięcznego tenmirott po o-
g łoszen iu u c h w a ł y rady miejskiej w przed 
mioc ;e s tawek t ego p o d a t k u . 

Nie znajdując zatem przeszkód, aby" 
miasto Łódź pobrało podatek od lokali za 
cały rok bieżący, pomimo iż stawki (ego 

podatku oznaczone zostały przez radę 
mieską dopiero w dniu 15 maja tego roku 
ministerstwo spraw wewnętrznych zazna 
cza zarazem, że z uwagi na artykuł 25 u-
stawy z dnia 17 grudnia 1921 r., który u-
stanawia obowiązek płacenia podatku od 
lokali w 4-ch ratach kwartalnych, magi­
strat m. Łodzi winien poczynić płatnikom 
tego podatku odpowiednie ulgi przez roz­
łożenie na raty należności podatkowej na 
rok 1924. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
nadmienia jednak, że niedotrzymanie w 
danym razie terminów wymiaru i poboru 
podatku od lokali przewidzianych przez 
ustawę musi być uważane iako stan wy­
jątkowy spowodowany częściowo onóźnio 
nem ogłoszeniem w „Dzienniku Ustaw" 
rozporządzenia ministra spraw wewnątrz 
nych i ministra skarbu z dnia 18 marca 
1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 31, poz. 317), któ 
re oznaczyło maksymalną stawkę omawia 
nego podatku na rok bieżący. 

Co s'ę tyczy spraw formalnych bra­
ków w rozesłanych przez magistrat m Ło 
dzi nakazach płatniczych, to odnośnie nie 
właściwego pouczenia o środkach praw­
nych ministerstwo spraw wewnętrznych 
zauważa, co następuje: 

Art. 43 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 
r. (Dz. TI. R. P. Nr. 94, poz. 747) stanowi, 
iż przeciwko wyimiairowi samoistnych da 
njn komunalnych służy płatnikowi prawo 
wniesienia odwołania do władzy nadzor­
czej. Postanowienia te mają zastosowanie 
do podatku od lokali z tern jednak, że u-
przeclnio wyczerpana zostanie droga wnie 
sienią do magistratu reklamacji na niepra 
widłowe wymierzenie kwoty podatku, 
przewidziana art. 23 ustawy z din. 14-27 
maja 1893 roku, ogłoszonej jak załącznik 
fll do powołanego wyżej rozporządzenia 
z dnia 29 kwietnia 1923 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 34, poz. 294). Postanowienia tego ar­
tykułu obowiązują nadal, gdyż nie są 
sprzeczne z niniejszwni postanowieniami 
prawnemi, a w szczególności z art. 48 u-
stawy z dnia 11 sierpnia 1923 r., bowiem 
przez dopuszczenie reklamacji do magi­
stratu nfe pozbawia się bynajmniej płat­
ników prawa wniesienia odwołania do 
władzy nadzorczej, prsys.ugującego im na 
mocy art. 48 ustawy z dnia 11«sierpnia 
1923 r., z którego to prawa mogą oni ko­
rzystać po rozstrzygnirciu przez magistrat 
ich reklamacji. 

Odnośnie do braków wspomnianych 
nakazów płatniczych pćd względem ich 
formy ministerstwo spraw wewnętrznych 
zauważa., ż * obowiązujące przepisy praw 
ne n'e regulują formy nakazów płatni­
czych, aaSt art, 46 Ustawy « duła 11 sierp­
nia 1923 r, dopuszcza nawet różne sposo­
by zawiadamiania płatników ó" wymiarze 
podatków komunalnych. W tym stanie 
rzeczy należy uznać, że o ile o wymittrze 
podatku płatnik został powiadomiony w 
tej formie, 14 nie może mieć wątpliwości, 
jaka władza i na jakiej podstawie żąda od 
niego należności podatkowe? — legalność 
nakazu płatniczego nie może być kweśtjo 
nowana z powodu innych uchybień for­
malnych. 

Ponieważ zaś nakazy płatnicze roze­
słane przez magistrat m. Łodzi, jak to wy 
nikałoby z głosów prasy miejsoowej nie 
mogą budzić wątpliwości u płatników, iż 
należność podatkową żąda od nich mogi-
strat m. Łodzi1, opierając się na uchwale 
rady miejskiej, brak odpowiednich podni-
r>'sów na tych nakazach nie może mieć 
dla sprawy ich ważności istotnego znaczę 
nia. 

4 4 - 9 9 o t o nnjtitfyzsafy n u m e r t e l e f o n u w l o d z i . 

W najbliższym czasie przyłączanie do sieci odbywać 
się będzie bez Ograniczali. 

Wfcrost liczby anodowanych w Łodzi 
w polskiej akcyjnej snólce telefonicznej 
aparatów telefonicznych wyniósł w ciąjju 
roku 1924 1.151, ogólna zaś liczba czyń 
nych aparatów w dniu 31 grudnia 1924 
roku doszła do 4.496. 

Obliczcnem zostało, że wszelkie fO-
boty zwiy,zape z przebudową l rozszarze 
niem sieci telefonicznej w rn'eście i w 
r W c a c h Łodzi zostaną ostatecznie za­
kończone w nadchodzącym sezonie bu­
dowlanym i że P O tym terminie wszyscy 

mieszkańcy, życzący sobie korzystać z 
telefonów, będą mogli bet ograniczeń 

przyłączać się przebudowanej sieci tłVs J 

Zakład leczniczy 
Dr. P r z y g o d y w O t w o c k u . 

Cena dzienna 19 ił. z 

Wojewoda Darowski podej 
robotników 

Z powodu nieustępliwego stanowiska 
magistratu w sprawie wynagrodzenia 
zwolnionych robotników sezonowych 
zwrócił się w dniu wczorajszym do wo­
jewody p, Darowskiego sekretarz okrę­
gowej kemisji związków zawodowych p. 
Latkowski z prośbą o interwencję w tej 
sprawie. 

Na wstępie p. Latkowski zaznaczył, 
że przychodzi w imieniu tysiąca robot­
ników, których słusznych żądań magi­
strat nie chce uwzględnić. Za czasów po 
przedniego magistratu robotnicy sezono­
wi otrzymywali za przepracowany rok 
miesąc urlopu, a pozatem byli lepiej wy 
nagradzani niż obecnie i narówni z inny 
mi pracownikami miejskimi otrzymywali 
13-ą pensję. 

Obecny zarząd miejski mimo wielo­
krotnych i ostrych wystąpień nie chce 
uwzględnić żądań tych robotników, acz­
kolwiek wynagradza ich gorzej niż to 
miało miejsce w latach ubiegłych. 

Dalej wskazał p, Latkowski, że magi­
strat w myśl uchwały miejskiej przyznał 
wszystkim pracownikom, zamiast 13-ej 
pensji — pożyczkę zwrotną, lecz odmó­
wił udzielenia jej robotnikom sezono­
wym, aczkolwiek mają oni możność za­
robkowania tylko w przeciągu ki lku mie 
sięcy 1 zimą pozostają bez środków do 
życia. 

Magistrat powinien tym robotnikom 
których zatrudnia przy robotach ziem­
nych i brukarskich, wypłacić tę pożycz 
kę, która następnie będzie mógł im po­
trącić, gdy będą oni zatrudnieni przy ro 
botach kanalizacyjnych. 

Co do urlopów, to magistrat opiera 
się na ustawie państwowej, uznającej je 
dynie 2 tygodnie U T I O D U po przepracowa 
nym roku, aczkolwiek ustawa przewidu 
je takie załatwnienie sprawy o ile robot 
nicy znajdują się w lepszych warunkach, 

Jednak magistrat zgodził się wypłacić 
robotnikom pożyczka i za urlopy o ile 
województwo się na to zgodzi. 

muje interwencję w sprawie 
sezonowych. 

Wobec powyższego p. Latkowski pro 
sił p. wojewodę, aby w sprawie *-ej inter 
wenjował w magistracie i aby autoryte­
tem swym przyczynił się do zabezpieczę 
nia doli tysiąca rodzin, pozostałych bez 
środków do życia. 

Następnie p, Latkowski wskazał, że 
obecny magistrat, który składa się z 
większości chadeckiej i enpeerowskiej 
od pierwszej chwili objęcia władzy uprą 
wia politykę partyjną. 

Niejednokrotnie już związki klasowe 
występowały z protestami do mogistratu 
z powodu krzywd czynionych robotni­
kom z organizacji klasowych pTzez po­
minięcie ich w przyjmowaniu do robót 
miejskich, gdy magistrat nie utrzymywał 
proporcjonalności w stosunku do 3-cb 
istniejących związków. 

Obecnie magistrat czyni przygotowa 
nia do wstępnych robót kanalizacyjnych 
i już na wstępie uprawia politykę partyj 
ną do przyjęć 111 robotników należą­
cych wyłącznie do związku Ch. D. 1 
NPR. 

Ta taktyka obecnego magistratu, na 
czele którego stoi wiceprezydent Woje 
wódzki, któremu organizacje klasowe 
przypisują wyłącznie winę za uprawia­
nie takiej polityki, może doprowadzić do 
ostrzejszych jeszcze wystąpień bezrobot 
nych z klasowych związków przeciwko 
magistratowi, gdyż głód jest złym do­
radcą, 

P. Latkowski prosił wojewodę, by u» 
sunął te niedomagania, a szczególnie po 
litykę magistratu, godzącą w lwią część 
robotników łódzkich. 

W odpowiedzi na to p. wojewoda Da 
rowski oświadczył, że co do żądań ro­
botników sezonowych, to postara się od 
być konferencję z prezydjum magistratu 
a następnie zlikwidować zatarg. 

Co się tyczy przyjmowania robotni* 
ków do robót kanalizacyjnych, to we­
zwie inżyniera Skrzywana kierownika 
tych robót i omówi z nim tę kwestję. łb) 

Reorganizacja akcji pomocy pra­
cownikom intelektualnym 

Domaga się memorjał związków pracowniczych 
do ministerstwa pracy. 

Jak się dowiadujemy, związki pra­
cowników umysłowych m. Łodzi wysy­
łają w dniach najbliższych wspólny me­
morjał do ministerstwa pracy 1 opieki 
społecznej, w którym żądają zmiany 
instrukcji wydane] w sprawie sposobu 
udzielania zapomóg bezrobotnym praco­
wnikom umysłowym. 

Memorjał ten zawierać będzie nastę 
pujące postulaty: 

1) Pomoc doraźna winna być udzie­
lona nie w formie pożyczki zwrotnej, 
lecz w postaci zapomogi, ponieważ nikt 
z bezrobotnych nic może się zobowlą^ 
zać do zwrotu jakiejkolwiek sumy, nie 
mając żadnych widoków otrzymania po 
sady. 

2) Z zapomóg tych korzystać winni 
i ci bezrobotni którzy zarabiali ponad 
S00 złotych miesięcznie, ponieważ i ta 

kategoria pracowników, po kllkumlosię* 
cznem bezrobociu znajduje się na skraju 
nędzy. 

3) Nie mogą być wyłączeni i ci, któ* 
rzy zamieszkują przy rodzicach, gdyż 
młodzież pracownicza, która dotąd sa­
modzielnie Zarobkowała, utrzymywała 
nie tylko siebie, ale i częstokroć swych 
rodziców. 

4) Stawki, ustalone w instrukcji -* 
od 40 do 100 zł. winny być znacznie pod 
wyższone i wreszcie 

5) pracownicy, którzy z powodów 
formalnych narazie nie mogą dowieść 
swej przynależności państwowej, ale 
stale zamieszkują w Polsce i wypełnia­
ją wszystkie obowiązki i ponoszą ciężą 
fy, wynikające z obywatelstwa nglsklc-
go, — winni mleć możność I prflwo ko­
rzystania z zapomóg. 

Gdy światła latarń zapłoną 
na krańcach miasta. 

Dnia 19 bm. pod przewodnictwem p. 
wiceprezydenta inż. Wojewódzkiego, od 
była się konferencja W spraWlfe rozsze­
rzenia sieci latarń gazowych na ulicach 
Łodzi, bądź też ustawienia latarń fta U l i ­
cach dotąd Zupe łn ie nłcdświellahyćh. W 
konferencji wzięli udział przedstawiciele 
gazowni, stow. właśc. nieruchomości, 
iw, zawodowych, komlsarjatu r ządu o-
raz zainteresowanych wydziałów magi­
stratu. 

Uczestnicy konferencji zgłosili Sze­
reg dezyderatów, dotyczących intensy­
fikacji oświetlenia gazowego na ulicach) 
Srebrzyńskiej, Szosie Konstantynowskiej 
w okolicach mostu, Wólczańskiej, w oko 
licach Rzeźni, na Widzewie, w okolicach 
tunelu przy ul. Wysokiej itp. 

Dezyderaty te zostaną wzięte pod u-
wagę przez radę nadzorczą gazowni, któ 
ra opracuje plany 1 kosztorysy stopnio­
wej realizacji przedstawionych przez re 

prezentanlów władz i ludności życzeń. 
Należy nadmienić, że po wejściu w życie 
nowej koncesji na elektrownią, w myśl 
której to umoWy koncesjonarjusz obo­
wiązany jest do corocznego zaprowadza 
nia 5 kilometrów oświetlenia ulicznego 
•— znaczna ilość latarń gazowych będzie 
mogła być przenoszona na krańce miasta 
co oczywiście przyśpieszy należyte roz-
v/iązanie całokształtu sprawy oświetl?-

tery t o r jurn m, Ło dzi. 

„MYŚL WOLNA — IDEA POKOJU". 
Pod hasłem tern S. W. P; urządza dn :i 

2 lutego w sali Filharmonji w'eczór. Od 
czyt pa powyższy temat Wygłosi redaktor 
Jan Hempel z Warszawy, współudział zaś 
w wieczorze bierze „Scena Robotnicza 

— W piątek dalszy ciąg referrtu d-ra. 
Mierzyńskiego z cyklu „Rozwój relHi 1 

podług materjnllstycznego pojmowania 
dziejów marksizmu". 
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Rachunek rozwianych złudzeń 
Jednym z kamieni węgielnych w sa­

nacji gospodarczej podług planu p. prem 
jera Grabskiego była t. zw . „końska ku­
racja". Według tego planu, szybka sa­
nacja walutowa miała wywołać ostre 
Przesilenie gospodarcze, w ciągu którego 
słabsze przedsiębiorstwa powinny były 
upaść, a silniejsze utrzymać się. W len 
sposób końcowym celem pośpieszenia 
przeprowadzonej sanacji walutowej był 
niejako gospodarczy dobór naturalny, 
którym tylko najbardziej zdolne do ży­
cia i najbardziej przystosowane przedsię 
biorstwa przemysłowe i handlowe miały 
Przetrzymać ciężkie czasy, aby w ten 
sposób dać początek nowej, zdrowej ra­
sie gospodarczej. 

Ale, jak to zwykle bywa — szarą jest 
każda teorja, natomiast wiecznie zielo­
nym drzewo życia. Na tern zielonem 
drzewie wyrastają różne niespodzianki, 
ale nigdy n ie dzieje się to wbrew natu­
rze — to znaczy np. n ie wyrastają grusz­
ki na wierzbie. To też i z gwałtownego 
Przyśpieszonego przesilenia gospodarcze 
flo nie rodzi się na razie żadna sanacja, 
kcz tylko — dewastacja. 

Nasz sanator walutowy dla przyśpie­
szenia procesu przesileniowego — k t ó -
*y zresztą był nieunikniony, aczkolwiek 
zresztą może nie w t a k ostrej formie — 
Przykręcił odrazu dwie śruby z dwóch 
końców. Z jednej strony przejście na 
Pełnowartościową walutę, z drugiej — 
Prasa podatkowa. Obie te śruby zaczęły 
działać t a k sprawnie i t a k szybko się ku 
6obie zbliżać, że ukazuje się perspekty­
wa, i ż w środku pomiędzy niemi — po­
r tem co p. Grabski wycisnął dla skarbu 
Państwa i d la uzdrowienia waluty — mo 
* e poprostu nic nie pozostać. 

Przewidywanie ministra co do tego, 
* e -.słabsi najpierw zaczną padać, okaza­
no się s łuszne, lecz druga część tego prze 
Widywan ia , że mianowicie na upadku 
^abszych proces przesileniowy się za­
trzyma, sprawdzać się nie chce. Jak u-
^azuje nam praktyka, proces trwa i roz-
S zerza się na mocniejszych. Od małych 
bankrutów idzie niejako powrotna fa la 
Protestów i wstrzymania wypłat ku więk 
'^ym przedsiębiorstwom, które z kolei 
8 t aJq przed groźną perspektywą. 

Jak dotąd, fala pTzesileniowa naj 
Pierw zmiotła przedsiębiorstwa p r o w i n 
c)onalne. Przemysł a zwłaszcza handel 
°* Prowincji po małych miastach i miaste 
e**ach jest spustoszony, zrujnowany, zde 
pastowany jakby bezpośrednio po wiel 
_,cl rzezi. Dzień każdy przynosi dzie 

%X6\K\ i setki protestowanych weksli 
drobnych kupców, które, przeszedłszy 
Wszystkie instanqe, wracają obecnie do 
Styeich wystawców — i tu zaczyna się 
kugi akt tragedji. 

Co to jest właściwie bankructwo ma 
e£o rzemieślnika czy kupca? Jest to 
'^wątpliwie jego przykra tragedja ró­
wnina nieraz nawet śmiertelnie tragi 

. Ł n a , ale w każdym razie ' jestto ruina 
tednej tylko rodziny, jednego tylko go-
P°darstwa. Czasem taka ruina kończy 

^ tragicznie, czasem połowicznie. M 'dy 
ankrut układa się ze swoimi wierzycie­

l i na 25, 33, czy n a w e t 50 pro : na 
» dłuższy termin i zaczyna powoli, 

r y t * 0 ' 1 " 6 obudowywać się, odbijać, b o 

Z sądu handlowego. 

fykać 
Jednak 

na nowo z ż y c i e m . Tymczasem 
zaprotestowane weksle jednego, 

drugiego, trzeciego i dziesiątego takio,<;o 
p p c a , weksle zresztą malutk ie , zaczyna 
J1 'wracać do hur townika czy przemys 
l o W c a , k t ó r y za t e weks le sprzedał to 
y , ' a r i zdyskontował je, przyczem nieraz 
Przeszły one jeszcze przez ki'Ika rąk, i 
°n teraz musi płacić. Oczywiście on się 

razie opiera i rzuca się na tę samą na 

drogę, na której niedawno tak smutnie 
skończył jego mały dłużnik, pożycza dola 
ra albo złote na wysokie „promilki". 
Znaczna część naszych większych przed 
siębiorstw znajduje się właśnie w tem 
stadjum, dzięki bankructwom swojej dro 
bnej klijenteli. Jeżeli to stadjum się prze 
dłuży, to i większe przedsiębiorstwa mo 
gą pójść śladami małych. Żadne bowiem 
nie może praoować przy kapitale kosztu 
jącym 48 proc. rocznie, albo więcej, żad­
na kalkulacja nie wytrzyma takiego ob­
ciążenia. 

Jak widzimy więc, rzeczy doszły już 
do granicy, na której musi nastąpić ja­
kieś tak zwane „odprężenie". Złudzenie 
— że szybkie i ostre przesilenie gospo­
darcze zatrzyma się na ruinie wyłącznie 
słabszych — okazało się tylko — złudzę 
niem, Obecnie trzeba wyciągnąć z tego 
faktu konsekwencje i pośpieszyć się z 
przyjściem z pomocą. Ostatecznie bo­
wiem łudzić się można i myli.' się można 

• jestto rzecz ludzka, jak wiadomo, jed­
nakże nie wolno trwać w złudzeniach i 
w błędzie, gdyż staje się to już grzechem. 

Jedyna forma, w jakiej może przyjść 
ów ratunek dla silniejszych i „zdrow­
szych" przedsiębiorstw, które już wkro­
czyły lub wkraczają na drogę "krótkoter­
minowych, wysokoprocentowych poży­

czek — jest jaknajszybsze przyjście im z 
pomocą W kredycie tanim i oczywiście 
dłuższo terminowym. Pcrtraktace o po­
życzkę amerykańską 50-ciu miljonów do 
larów, które podobno są w trakcie ślina 
lizowania, wskazywać się zdają, że 
rząd, względnie p. premjer Grabski rozu 
mie to „periculum im mora" i widzi tak­
że właściwą drogę ratunku. Oczywiście 
warunkiem tu jest racjonalne zyżytkowa 
nje pożyczki. To znaczy puszczenie jej w 
ruch, jednakże nie bezpośrednio, lecz po­
średnio drogą zwiększenia za pomo­
cą tej pożyczki naszego obrotu pienięż­
nego, 50 czy 45 miljonów dolarów, jeżeli 
by szybko wpłynęły dałyby Bankowi 
Polskiemu możność emitowania dalszych 
consjmniej jakich 300 miljonów złotych 
nawet przy bardzo wysoko procento-
wem pokryciu. W ten sposób nasz szczu 
pły obieg pieniężny, który według urzę­
dowych ostatnich obliczeń, wynosi około 
20 złotych na głowę, mógłby się zwięk­
szyć o 50 proc. conajimniej I oczywiście, 
mógłby być obrócony na racjonalne kre 
dyty, obok naturalnie inwestycji państwo 
wych gospodarczo niezbędnych (jak np. 
kcleje) i obok ożywienia ruchu budowla­
nego. 

Najbliższy czas już pokaże, czy rze­
czywiście rzeczy pójdą tym torem i czy 
nasz premjer posiada jedną z najwięk­
szych, zalet, niezbędnych dla każdego 
człowieka, a tem bardziei dla męża sta. 
nu — to jest czy potrafi liczyć się z roz 
wianemi własnemi złudzeniami i wycia 
gać właściwe konsekwencje a raczej na 
uki, nawet z własnych błędów. 

St. Zim. 

O rozwiązanie umowy i wyna­
grodzenie szkód i strat 

Tow- Ąkc. N. Ejtingon i S-ka przeciwko firmie 
K. Kowalski i Synowie. 

Na wokandzie wydziału handlowego 
sądu okręgowego w Łodzi znalazła się w 
dniu 20 stycznia r. b. sprawa z powódz­
twa Włókienniczej Spółki Akcyjnej N. E 1 

tington i S-ka przeciwko firmie K. Kowal 
ski i Synowie, 

Osnowa sprawy jest następująca: 
Firma K. Kowalski i Synowie zobowią 

zała się umową piśmienną prywatną z 
października 1923 r. dostarczyć firmie po 
wodowej 170 metrów kub. belek, 210 mtr. 
kub. desek i 30 mtr. kub. krokwi za cenę 
2,422,000,000 mk„ którą to sumę z góry 
całkowicie otrzymała. 

Dostawa rozpoczęła się w listopadzie 
1923 r. i do lipca 1924 r. firma pozwana 
dostarczyła powódce następujące ilości 
drzewa: 54,5 mtr. kub. belek, 13,25 mtr. 
kub. desek, resztującej zaś ilości towaru, 
mimo wezwania rejentalnego do dziś dnia 
dostarczyć nie chce. 

Biorąc za podstawę obecne ceny wy­
mienionego towaru, suma odszkodowania 
tytułem poniesionfch szkód i strat przez 
powodową firmę wskutek niedostarcze­
nia jej towaru wynosi 20,166 zł. Wobec 

powyższego i powołując się na świadków 
domaga się strona powodowa w konkluzji 
swej skargi uznania przez sąd umowy kup 
na-sprzedaży w przedmiocie dostawy 
drzewa z© rozwiązaną między kontrahen­
tami z winy firmy pozwanej i zasądzenia 
dla firmy powodowej od pozwanej firmy 
kwoty 20,166 zł. z 24 proc. tytułem wyna 
grodzenia szkód ł strat; przedewszyst-
kiem zaś ze względu na to, iż powództwo 
niniejsze oparte jest na dokumentach za­
bezpieczenia powództwa przez nałożenie 
aresztu na ruchomości pozwanej firmy. 

Ze względu na to, iż firma powodowa 
uzyskała już poprzednio zebezpieczenie 
powództwa sprawa niniejsza rozpatrywa­
na była w dniu 20 stycznia r. b. ze strony 
merytorycznej; na rozprawie ustnej w 
tym dniu odbytej rzecznik powoda popie-
rał powództwo, rzecznik zaś pozwanego 
powództwa nie przyznał, twierdząc, że 
pozwany zobowiązanie dostawy drzewa 
w całości wykonał. Wyrok w sprawie ni­
niejszej ogłoszony będzie w najbliższych 
dniach. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5.18 i pół 

CZEKI. 
Bek*ja 26.17 
Holandja 209.85 
Londyn 24.81 i pół 
Nowy Jork 5.18 i ]-•" 
Paryż 28.01—27.99 
Praga 15.59 
Szwafcairja 100.10 
Wiedeń 7.30 i pół 
Kopenhaga 92.60 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 21 stycznia. 

Notowano w guldenach gdańskich. 
100 marek Rzeszy 125,525 — 126,165 
100 złotych połsk. 101,99 — 102,11 
Czek na Londyn 25,21 
telegraf, wypłata na BenKn 125,436 — 

126,064 
na Nowy Jork 526,93 — 529,57 
Zurych 101,69 — 102,21 
Kopenhagę 93,516 — 93,564 
Warszawę 101,14 — 101,66 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 21 stycznia. 

Nowy Jork 477,90 
Francja 88,565 
Belgja 94,70 
Włochy 116,87 
Szwajcarja 24,795 
Hiszpanja 33,645 
Holandja 11,84 siedm ósmych. 
Złoty polski za 1 funt szterl. 24,80 

1!Przewrót w biurowości!! 
M A S Z Y N A 

RODERTH AL-TRIO 
LIN0TYP BIUROWY 

Automa'ycznle składa tekst, drukuje i segreguje czcionki. 
Demonstracja codziennie. 

Edward TelatycRi 
ŁÓDŹ WARSZAWA 

PłotrKowsKa 48 teł. 10-63 PL Dąbrowskiego 2. tel. 123-99 

GIEŁDA PARYSKA, 
Paryż, 21 stycznia. 

Londyn 88,53 
Nowy Jork 18,515 
Behjja 93,70 
Włochy 75,85 
Szwajcarja 357,25 
Rumunja 9,70 
Wiedeń 26,12 
Holandja 747,50 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 6.70 
Bank Handlowy 5.70—5.45 
Bank dla H. i P. 1—1.10 
Bank Przem. Lw. 0.39 
Bank Zachodni 1.75 
Bank Zarobkowy 7.50—7.70--7.6O 
Cerata 0.50 
Zgierz 1.10 
Puls 0.39 
Siła i Światło 0.38—0.40 
Chodorów 4.25—4.40 
Czersk 0.53—058—0.57 
Częsfocice 2.15—2.40 
Gosławice 2.05—2.15—2.10 
Michałów 042—0.40—0.44 
Cukier 3.30-3.45—3.40 
Firley 050 
Łazy 0.14—0.13 
Drzewo 0.90 
Węgieł 3—2.87—295 
Nafta 0.60 
Cegielski 0.68 
Lolpop 0.67—0.71—0.70 
Modrzejów 4.20-4.40 
Norbłin 0.75 
Ortwein 0.23—0.25 
Ostrowieckie 6.50—635 
Parowozy 0.36—0.42—0.41 
Rohn i Ziel. 0.42 
Rudziki 1.27—1.25—1.27 
Starachowice 1.78—194 
Ursus 1.40 
Wulkan 2.15 

Zieleniewski 9.05—9.25—9.15 
Zawiercie 19.50—19—19.50 
Żyrardów I I em. 11.60—12.15—12.05 
Spirytus 2.90—5.05-5.00 
Haberbusch 5.20—5.30—5.15 
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q PocztówekOjł f S S ^ m m m IFoto-PortfetlA?) 
Ojlt. podwójnie retuszowanych cała i i g u r a e f c f PIDTROWSKl W lOM, Piat WOluOatj Hg 6. A duży z natury cała f i g u r a 40x50 cm. 11/11. 

Niniejszym komunikuje Sz. Pubhczności iż zdjęcia wykonywam stosując się wzorów zagranicznych. Pawilony do zdjęć ogrzewane. 
Niepogoda nie wpływa na dokładność zdjęć. Zakład czynny codziennie od 9 rano do 8 wieczorem. 

' • Z poważaniem kierownik: Z. BUCHCAR. U W A G A : Agentów portretowych firma nie wysyła. 

KINO-TEATR 

„NOWOŚCI" 
róg Głównej i Piotrkowskiej 

O S T A T N I E DNI WIERA CHOŁODNAJA czaruje 
w obrazie O S T A T N I E DN 

I 

„PRZY KOMINKU" 
specjalna ilustracja muzyczna i śpiewy w wykonaniu artystów. Stynne romanse cygańskie w wykonaniuZ. Ulasa. 

Dyrekcja fcoatertów: Alfred Strancn. Tel.13-85 
SALA FILHARMONII 

DZIS o godz. 8.30 wlecz. 

P o ż e g n a l n y w y s t ę p 
znakomitych artystów teatru 
Stanisławskiego w Moskwie 

W Ł O D Z I M I E R Z A 

MlBlsli Riienat 
Wodny Ryneh 44. 

— PROGRAM Ns 3. — 
Od 19-go stycznia 1925 r. 

DLA DOROSŁYCH 
Pierwszy raz w Łodz i 

P r o g r a m zupe łn ie nowy 

Wielki człowiek w życiu nowe] epoki 
Wizje dziejowe w 10-ciu aktach. Wy­
twórni „Sindicato Films Storicke" we 

Florencji. 

Początek o g. 6 i 8.30 wiecz 
DLA DZIECI ł MŁODZIEŻY! 

1-szy Hol narodowy Harceny 
w WARSZAWIE. 

NAD PROGRAM: 

? ? ? 
Początek o g. 3 i 4.30 po poł. 

JUTRO v piątek o g. 8.30 wlecz. 

G R A 
Światowej stawy skrzypek 

E U G E N I U S Z 

YSAYE 
Przy fortepianie: Jean du CHASTAIN 

Szczegóły w afiszach i prqgrarnach. 

Wobec kursujących pogłosek Jakoby YSAYE 
umarł, albo że grać będzie syn Jego, komu­
nikujemy że wszelkie te pogłoski są bezpod­
stawne gdyż wielki YSAYE żyje i przyjedzie 
do nas jutro aby wystąpić jedyny ras W se­
zonie bieżącym na 14-yra koncercie z cyklu 

.Mistrzowskich koncertów*. 

Bilety na powyższe koncerty sprzedaje kasa 
l;illiarmonji. 

r 

W ZAKRESIE SZKUT SREDHIEJ 
przy K - O. w . w Łodzi 

JS 
P i o t r k o w s k a 116. 

Zapisy kandydatów (ek) do wszystkich 
klas przyjmuje kancelarja codziennie od 
godz.. 5.30 do 9 po poł. 

Początek nowego semestru dnia 3-go 
lutego 1925 roku. 
540-6 Kierownik. 

PWJuioje zapisy na wuelkle przedmioty handlowe. 
ul . Karo la 8 . 

celem wspólnego założenia pracowni. 
Posiadam odpowiedni frontowy lokal 

potrzebny kapitał. Bliższa wiado­
mość: Andrzeja 45 
• f l 

ii.ii.ii«u m «joi »»i irrrajaoman 

Tkalnia 
mechaniczna 

w ruchu, składająca się, z 6-ciu 
warsztatów kortowych, 2 szer. 
angielskich, motorem elektrycz­
nym i maszynami pomocnlczeml 
do wydzierżawienia ew do 
sprzedania 

Oferty sub. .Okazja B. E« 
do adm. „Republiki*. 547 

1 r; n u n n > i m-m HWU u m n n r 
Poszukuję 

mieszkanie 
6—7 pokojowe 

w okolicy Górnej części Piotr­
kowskiej. Oferty sub. . J .S* . 

Okazja! 
3 futra b. tanio do sprzedania: 

szoferskle na szopach, 
kołnierz oposowy, fokowe z kołnierzem 
wydry, bekiesza na lisach. Obejrzeć 
U O o ld berga, Andrzeja 1. 554 

Lekarz-den jsta 
B.MARKUS-

MMUUUMMUUMUUBUUU 
Przejeżdżając tramwajem wczoraj zosta- ga 

wiłem W wagonie zawiniątko zawierające |S 

P i o t r k o w s k a 01 
Przyjmuje codzien­
nie prócz niedziel i 

świąt od godz 
t0-<4 i *W*7 
Dr. med. 

BUN 
Południową Nr, 23 

telef. 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8 do 10 r. 
1 od 4 I pół do 8 w. 

Dr. med. 

h a n d owo 
| dla obcego człowieka nie mające żadnej gg 
\ wartości. Uprzejmie upraszam znalazcę «=» 
* oddać takowe za dobrem wynagrodzeniem 
1 do kantoru mego Piotrkowska łh 58. 543 S3 

A. L. Ł A P P . g 

nooooooooooooooooooooooooooooooooooooc 

C e g l e i n l a n a 4 3 
Choroby skórne, we 
NERYCZNE i mouoplciowc 
Leczenie sztucziiem 
słońcem wyżyno-

wym. Przyjmuje 
od 5 - 8 I I 

Dr . m e d . 

F. Skusiewlcz 
Andrzeja U. 
Choroby sKórne 

i weneryczne, 
godz. przyjęć od 
9.30 do 11 1 od 5 
do 7 1 pół Panie 
od 5 do 6 wiecz. 

078-10 

eeeeeeeeeeef 

li 
D H B r e g m a n , K l e i n e r m a n & Co 

Berlin W. 8 T . M a . t w 5412 
Franzósischestr. 49 l e , - M e r K u r 4271 

przyjmuje zarząd domami. Konwersja sta­
rych hipotek, nowe pożyczki. 

Współwłaściciel firmy Dr. J. Kleinerman 
jest w Łodzi do 30-go b. m. i przyjmuje 
interesantów od 5—6 p. p. Grand Hotel pofcój 140. 

SALA FILHARMONJI 
Niedziela, dn. 25 stycznia o g. 8.30 w. 

Wieczór pieśni i miłosti tęsknoty 
Program wypełni: 

A L E K S A N D E R 

Znakomity tenor b. mar. teatru w P.otrorjrodzie 
W programU: Ulubione pleśni i romanse 
cygańskie, a między Innemi: .Pieśń łabędzia', 
„Para gmadych„, .O pleśni, prosicie'. 
.Odejdź". Pamiętam dzień', .Neapolltańskie 

canzonetty* 

Bilety od 3 zl do 8 zł. nabywać można 
w kasie Fltharmonjl od 10 I pół do 1 I pół 
I od 3 i pół do 7 wlecz. 560—1 

Ogłoszenia drobne 
Kupno i sprzed 

Hurtowa sprzedaż 
maszyn do szy-

Cią. Certy fabryczne 
Perła 1 Pomorski 

Piotrkowska 69 w 
podwórzu 

eble z powodu 
wyjazdu sprze­

dam,̂  Olówna 47 
m. 7. 479 

Tanio' do sprzeda­
nia sypialka ma­

honiowa obrazy ko 
tatka książki i in­
ne rzeczy Aleja 

I maja 85 In. 7. 

i morel w Łodzi 
do wydzierżawienia 
Oferty do Republi. 
kl pod 11 1 pół 

morgi. 566— 1 

Sprzedaję dodatki 
do roboty smyr-

neńskiej ręcznej. 
(Poduszki, dywani­
ki) Nauka na miej­
sca. N.-Targowa 5 
m. 10. godz. U—5 

Loka le . 

Kuplę lokal fab­
ryczny wielkości 

pkołp 1000 metrów 
możliwie ze siłą 
parową lub elek-

tiyczną w oddziel­
nym budynku, ofer-
iy proszę złożyć-w 
redakcji sub. .Ty-
siąc". 480 -3 

L 
Dr. m e d . 

X»0«XX)OCWXXXXXXXX>OOOOpOOCXXX)OOOOOOC 
••eee©©OeeiW» LeKarz-Dentysta 

iSBIESiESir 
Dr. W. Choroby skórne 

włosów, wenerycz­
ne i moezoplclowe 
(leczenie światłem 
l.nmpn kwarcowa 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Nt 1 
Telefon Nr! 26-38 

1'ityjnmj* OD W — • 
I OA Ł—« 

ULI O»0 OD 4—A 
eeeeeeeeeeee 

Gdańska 4 2 
(Długa) 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje odl2—3 
i od 5—8. 

Sznajder 
wznowiła przyjęcia 

Kilińskiego Hi' 49. 
ifront pr. str. 11 p Reperuję 

bieliznę 
wszelką starannie 
niedrogo. Ul. Piotr-

łiłody urzędnik ban 
In kowy poszukuje 
pokoju przy rodzi­
nie. Łaskawe zgłor 
szenle do Redakcji 
pod „A. U." 5il-2 

śródmieściu po 
kój z kuchnią, 

przedpokój, wygo 
da, oświetlenie 

elektr. gaz, z me­
blami lub bez do 

odstąpienia. Oferty 
do Republiki sub. 
„Śródmieście.* 

513-2 

Pokój umeblowany 
z wszelkleml wy­

godami do wynaję­
cia od zaraz. Ofer­
ty do .Republiki* 
pod „B. I . 6' 

651—3; 
okój umeblowany 
na kilka godzin 

v;ieczornych w cen­
trum poszukiwany. 
Łaskawe oferty pod 
.Gęka' do ądmln. 
Republiki. 642 

Inżynier poszukuje 
umeblowanego po 

;oju, Oferty do p. 
Scksteina, Wókzań-
ska 224. —i 
Nauka I wychów 

Ddzlelam sumienne 
i tanio matema 

tyki, łaciny I kore­
petycji. Piotrkow­
ska 59, mieszk. 6, 
pomiędzy 2-4.362-5 

Przyjmę dwuch pa­
nów (chrześaljart) 

na mieszkanie z ca 
łodziennym utrzy­
maniem. Wiado­

mość: Lipowa 76 o 
Ignaczafca, 55D—3 

[ebrajsklego udzie. 
I la rutynowany 
nauczyciel szkół 

prywatnych u Te-
nenbaums, Piotr 

kowska 128. 436-4 

nauczycielka nie-
mlecklecgo po­

szukuje Ukcje. Ad, 
Piotrkowska 3% 
m. 18 od 12-4 . 

544-1 

atrymonialnemło-
i dą, solidną pan­
ną (izr,) zapozna 

miody człowiek z wyższym wyksztai* 
cepicm społeczny 

na stanowisku. Po­
sag niekonieczny. 

Oferty sub. Poważ­
ny do adm. „Re­

publik^ _ 663-3 
ięfcawe! PrzySllj 
i swoją datę uro­

dzenia, pięćdziesiąt 
groszy i znaczek 

pocztowy otrzymasz 
bezpłatnie sekret 

powodzenia ikalen* 
darz 1925 r. Adres 
Mistrz nauk tajem­
nych. Warszawa 

Bednarska 17. 
541-10 

Pokój umeblowany 
na kilka godzin 

wieczornych' w ty­
godniu, poszukiwa­
ny. Olerty do Re­
publiki pod P.F. 21 

610-3 

R o z m a i t o . 
łody c z ł o w i e k 

zdqlny b. kie­
rownik większej fa 
bryki zapozna pan 
nę solidną (izr.) ze 
sfery kupieckiej. o< 
ftąrujc współpracę 
w zaprowadzonym 
przedsiębiorstwie. 

Oferty sub. .Byt' 
do odm. Republiki 
Anonimy w kosz. 

662—2 

Przybłąkał się pies 
żółty I jest do 

oderwania u Szcpsa 
Wolborska 21 549 

Przybłąkał się pies 
rasy szpic. Prawy 

właściciel może o-
debrać za zwrotem 
kosztów w fabryce 
Szporog Kątna 6. 

gubiono protest 
weksel na sumę 

Zł. 191 pł. 16.JCII— 
24 roku. wystawio­
ny przez p. Markus 
feld na zlecenie 
p. G. Margulls i 

Manella. Niniejszy 
weksel unieważniam 
Bornsteln Łódź, O-
grodowa 5̂  568--} 
iwa Apolonjs zgu­
biła dowód oso­

bisty wydany w 
gminie Charlupja 

Mała pow. Sieradz­
ki 491--? 

Przyjmę pannę Izra 
elftkę na miasz 

kania, wiadomość 
Narutowicza 24 
Weleman. 418-

Zdolną 
krawcowę jako 
spólniczkę po­

s z u k u j e posia­
d a m loka l i ma* 

sayne.. 

Urbach 
Al. I Maja Nt I I . 

taii 
nowe i używane 

do wypożyczenia1 

damskie i męskie 
Gdańska 64, m. 1* 
Naborowskl. 281-2 

leraeiatajpulikf 
wraz z Ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora­
ma": w Łodzi 4 zł, 20 gr. miesięcznie.— Zamiejscowa 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.—-granicą 7 zł, 20 miesłęczn. 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 

O rr\r\C"Ta.rttn' ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiers N milimetr, (na stronie 10 szpalt), yiUoZCUld. mil. (na stionie 4 szpalty). NEKR0L031 I NAOSSŁA^iJ 30 gr. 
CT Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 p 

drożej, Za terminowy dnu ogłoszeń admin. nie odpowiada Droone K) gr, 

W TEKŚCIE 40 gr. za Wier 
za wiersz mil. (na 4 szpalty 

proc. Zagraniczne n 100 pro 
Poszukiwanie pracy o gr. Najmniejsze o0£ 

epublika" i „F.ipress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. — - . • = — ^ = 

Za wydawnictwo „Republika" Sp z ogr. odp^- Marjan Nusbaum,Ołtaszewski.—Czcionkami „Republiki" . PiotrKowsta ii. — ftoczni*. FiotrtcotfsKJi 15.— .{edaktor odp. Józel Burman. 


